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::  Wychodzi raz w tygodniu na niedzielę

Należytość płaei się z góry, rocznie 
<*50 geso lub półrocznie.
Pobieranie „ P r z y j a c i e l a  ludu“ można rozpocz°,( 
każdego czasu i od aego dnia oblicza się należytośc.

dzieją sie w "vbi..i liej 
scaoh okropne nadnży- 
cia. Tam gdzie posiewie 
Indewi patrzyii na paloe 
rozdawająoym towarzy­
stwom! rozdawano jakie ta­
kie zboże. Tam jednak, gdzie 
posłowie ludowi dopilnować 
nie mogli, dopuszczana się 
okropnyok nadużyć.1!!

Zamiast zboża o 80J|0 sile 
kiełkowania rozdano wy­
gnije plewy nie ziarno zdat­
ne do siewu. To trwonienie 
chłopskiego grosza bOZWS-
nmnowo musi być na»
płatnowanem, upomnieć 
się muszą nasi posłowie za 
krzywdę ludu u rządu, po­
dnieść ten skandal w parla- 
mencie!

W celu nagromadzenia 
jak największego materja- 
łu dowodowego, wzywamy 
tych wszystkich, którzy w 
jakikowiek sposób przy roz­
dawaniu nasion zapomogo­
wych zostali pokrzywdze­
ni, by niezwłocznie nim 
o tern napisali, krzywda 
shl»lifk» musi zostać 
przykładnie tfpsreną!

R E D A K C J A .

W  b ó j !

C h ł o p i  t o c z c i e  s i ; ,  b o

szlachta się już złączyła, 
urzędnicy ju i się złączyli, 
księża daw no złączeni, 
robotnicy Jui zorganizowani, 
mieszczanie już się złączyli!
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Z A  O J C Z Y Z
Z RUBLEM W  G AR ŚCI!...

Ę
Pękła nareszcie ostatnia maska, ryjąca 

ozoła wszechpolskich działaczy „dla idejiu.
Jak już w numerze poprzednim dono­

siliśmy, aresztowano we Lwowie niejakiego 
Krzemienieckiego, jako szpiega rosyj­
skiego, a nikczennika, którego zadaniem 
było sianie w myśl haseł wszechpol­
skich, nienawiści ku Austrji w związku 
z agitacją na rzecz Rosji.

Pytany o powód nieonej swej roboty, 
Krzemieniecki powiedział, iż do odbudo­
wania Polski różne prowadzą drogi... W ie­
dział, iż polski ruch zbrojny skierowany 
jest przeoiwko Rosji, całą więc swąusil- 
ność skierował ko temu, by ten ruch 
zniszczyć. Donosił więc r o s y j s k i e j  
o c h r a n i e  o r o z w o j u  t e g o  r u c h u .  
Podjął się nawet za ruble napisać książkę 
zohydzającą tenże ruch. On „nieuznawał 
niezależnego polskiego ruchu wolnośoio- 
w egou.

Ten łotr nad łotrami to uosobienie 
ideji wszechpolskiej, to jej przedstawiciel 
o tyle może niewinnie) sz-y od Zamorskich, 
Grabskich, ii to, co zrobił, zrobił dla ru­
bli, ci zaś czynią to dla „idejiu.

Donosić o rozwoju ruchu wolnościowego 
podjął się Krzemieniecki, ale bracia jego 
poszli w tern dalej.

Rozbić, zohydzić niepodległy polski 
ru ch  wolnościowy to wypisali n a  s w y m  
s z t a n d a r z e  jako dewizę.

Ostatnie
Y s iłk l reakcji.

O sesję sejm ową.
List ze Lwowa.

O i zaprawdę w postępowaniu swem byli 
jej wierni!!

Nie było potworzy, którejby oni na 
ruch ten nie rzucili —  z Komisji Tym­
czasowej, w której niema ani jednego ży­
da, zrobili instytucję żydowską, masońską 
i wedle życzenia moskiewskich siepa­
czy wywiedli polski ruch wolnościowy od 
szpiega moskiewskiego Pedla//

O zaprawdę wzdryga się prawa dusza 
chłopska, gdy słyszy, iż i w taki sposób 
da się Polskę odbudować/!

Czy taką robotą dopięli swego?
Nie! stokroć nie!!
Dzi$ szeregi strzelców oodzień olbrzy­

mieją, cała polska brzmi jedyntm  hasłem: 
Niech żyje niezależny polski ruch wol­
nościowy, niech żyje wolna Polska lu­
dowa!

Kiedyś na ozarnyoh kartach historji na­
szej na równi zostaną podane pogardź' ( 
imiona Rybaków, Zamorskich, Grabskioh, 
Krzemienieckich, Kądziołów. Nio ich bo­
wiem nie różni —  poza tern, iż jedni słu­
żyli dla rubli, drudzy dla ideji...

Ale doprawdy szczyt to już upodlenia!
Całować łapy moskala, gdy ten wciąż 

nowych dopuszcza się gwałtów, gdy ra­
buje nam i rusyfikuje Chełmszczyznę, 
kawałka ohleba pozbawia setki ludzi, mor­
duje na ulioaoh Warszawy w dzień ogło­
szenia konstytuoji. Andrzej Kalisz.

J. D.

Z chłopskiej doli.
Tyle a tyle rozpisuje się po różnych pi- 

śmidłach o tegorocznych klęskach elemen­
tarnych, które chłopu i robotnikowi gali­
cyjskiemu dopiekły do ostatniej skóry, tyle 
łez krokodylich wylewają różni dobrodzie­
je  chłopscy, tyle podań, próśb, petycji i 
pieczątek gminnych wybito i wysłano do 
władz po ratunek, że wszysłko to już spo­
wszedniało.

Plony przepadły doszczętnie prawie, 
warstat rolnika przemienił się w bagni­
ste papy, inwentarz uysprzedany w więk­
szej części za bezcen, zima się zbliża, a 
przespać ona się nie da —  trza żyć i cho­
dzić, lecz czerń i w czem ?

Ze z polecenia rządu wyszło rozporzą­
dzenie dla Galicji, wzbraniające egzekucji 
za podatki w bieżącym roku, to każdy 
chłop wie o tem, lecz k t o  n i e  z r o z u ­

m i a ł  t e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  — t o  
c h ł o p i  n i e  w i e d z ą .  Czy nie zrozumiał 
go namiestnik, czy oddziały podatkowe, 
czy też tylko „ e g z e k u t o r " ?

Zapewne ten ostatni nie zrozumiał roz­
porządzenia swej władzy i najspokojniej 
w świecie grasuje po wsiach, dopełniając 
swem urzędowaniem ogromu nędzy. _— 
Władze kompetentne, — chłopi żądają: 
„ P r e c z  z e g z e k u t o r a m i  z e  w s i ! “ 

Mimo to trzeba podatki płacić.
To jedna dobroć rządu...
W  kraju nędza, brak pracy, jaki taki 

ogląda się za nią i widzi ją, lecz aże po 
za granicą własnego państwa. A więc 
trzeba tam jechać. —  Kto tam ma jechać? 
Czy starzec, czy kobieta słaba, czy dzie­
ck o?

Rodzina uradziła w y s ł a ć  z p o m i ę ­
d z y  s i e b i e  n a j z d o l n i e j s z e g o ,  aby 
wyjechał jeszcze teraz na zimę z? pracą i 
by zarobkiem tym uchronił siebie i ro­
dzinę od śmierci g ł o d o w e j .  A więc wy­
jeżdża ! Młody, dwudziestokilkoletni męż­
czyzna, w sile wieku, na pozór mina dziar­
ska, na piersiach z krzyżem, co dowód, że 
uczynił zadość swym obowiązkom wojsko­
wym. Żegnany ze Izami w oczach przez 
rodzinę wsiada na pociąg i jedzie w świat 
daleki za chlebem. Nieborak nie przewi­
dywał, jaki los czeka go zanim dojedzie 
do kresu swej podróży.

Zamyślony nie spostrzegł jak prędko do­
jechał do granicy i zanim się zorjętował 
już uchwyciły go dwie silne ręce strażnika 
granicznego i prowadzą do aresztu jakby 
zbrodniarza. Za co? c z y  p o p e ł n i ł  j a -  
k i  c z y n  k a r y g o d n y  i u c i e k a  p r z e d  
k a r ą ?  Nie!

Jest wojskowy; — Czy też mobilizacja 
jest? NieI

Więc za co go aresztują?
Tam w kraju rodzina z niecierpliwością 

wygląda z dnia na dzień zarobionych parę 
groszy na chleb powszedni, a żywiciel jej 
siedzi jak zbrodniarz na granicy. „ G d y  
r o z s z a l a ł e  ż y w i o ł y  n i s z c z y ł y  j e ­
g o  p l o n y ,  g d y  ż o n a  ze s t a r y m  o j ­
c e m  i n ’ c l e t n i e m i  d z i e ć m i  z m a ­
g a ł a  s i ę  z n i m ’ , w y d z i e r a j ą c  i m  
r e s z t ę  z g n i ł e  k, t o  on,  t e n  j e j  mą ż ,  
t e n  p r z y m k n i ę t y  na  g r a n i c y  z b r o -  
d z i e ń ,  o d b y w a ł  ć w i c z e n i a  w o j ­
s k o w e ,  a p o s ł a n o  g o  a ż e  d o  O ł o ­
m u ń c a ,  b y t a m  r o t m i s t r z o w i  p r a ­
w i e  c a ł y  c z a s  ć w i c z e ń  k o s i ł  w p o ­
c i e  c z o ł a  j e g o  p r y w a t n e  s i a n o  
p o d  g r o ź b ą " .  Fakt!

Czy to była praca w obronie czy służ­
bie państwa?

Dziś, gdy cnce swoją rodzinę uchro­
nić od nędzy, a może i śmierci głodo­
wej, łapie się go jak zbrodniarz? i zawra­
ca. z powrotem do chałupy, by tam gło­
dny i bez pracy oczekiwał spokojnie na­
stępstw nędzy, straszony od czasu do czuu 
cholerą i egzekutorem 

Siedź chłopie spokojnie w chałupie — 
gdyż rząd dbały o twoje dobro, nie da ci 
zginąć, i już, już obmyśla zapomogę dla 
ciebie. Usiadł więc chłop na swoich śmie­
ciach, ale nie dowierzając jakoś tej obie­
tnicy rządowej zanucił z bó lem :
,,Gwoc znojnej mej pracy woda mi zabrała, 

Ogryzki, p a s o ż y tnw zgraja pozbierała;
Widz  ̂ ; zbliżające się z najczarniejszej pr |dzy,

Z ramiony kościstemi „ w i d mo  g / o d n n ę-
[dzy“ .

Jan Padło, chłop z Kielanowie.

Obowiązkiem każdego Ludowca 
jest czytanie i popieranie

„Przyjaciela Ludu“!!!
papier c. k. 
uprzyw. Fa­
bryki papieru

.................. ł V n M , l , | i w Sassowie.
Są najlepsze i przewyższają jakością wszystkie inne, wyrabiane wyłącznie z najlepszych włókien roślin­
nych bez żadnej domieszki gliceryny, dla zdrowia są nieszkodliwe i jako takie najwięcej polecenia godne. 
 --------------- Próbki za darmo i franko wysyła: M. Trąmer. Lwów, Kopernika 11. -------  . • . —
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Z Rady p a ń s t w a .
List z W iednia.

"We wtorek rozpoozęła się sesja jesienna 
R&dy państwa. Program prao w tej sesji 
jest bardzo duży. Rząd domaga się uohwa- 
lenia m a ł e g o  p l a n u  f i n a n s o w e g o  
na podwyższenie pensyj urzędniczych 
i na ratowanie z a b a g n i o n e j  g o s p o ­
d a r k i  w p o  s z o z e g  ó l n y  oh k r a j a o h .

Ponadto znajduje się na porządku dzien­
nym półroozny budżet, tudzież projekty no­
wy oh ustaw, doty^ząoycn podwyższenia 
kontyngentu rekruta i nowych ciężarów 
wojskowych* Także, i nowa ustawa o ure­
gulowaniu wychodżctwa będzie już w oiągu 
tej sesji przedmiotem roztrząsań w Radzie 
państwa. Dzisiaj został już wniesiony zarys 
tej ustawy.

Sesja teraźniejsza bynajmniej spokojnie 
się me znaozy. Posłowie rusko-ukraińsoy 
i radykalni posłcwie ozesoy grożą zata­
mowaniem obrad, ożyli obstrukoją na w y­
padek, gdyby ich żądania nie zostały 
tpełnione. Już na pierwszem posiedzeniu 
Izby posłów przy obradach nad zaprowa­
dzeniem podatku od samoohodów Rusini 
wprowadzili rr czyn swoją groźbę co 
do zatamowania obrad. Ich imieniem po­
seł ks. Folis wygłosił kilkugodzinną mowę, 
a taksamo inni posłowie rusoy zapowiadają 
długie mowy i oświadozają, że dotąd pię 
dopuszozą do normalnego toku obrad w 
parlamencie,  p ó k i  w G a l i o j i n i e  
z o s t a n  ie p r z e p  r o w a d z o n  a r e f o r ­
m a  w y b o r o z a  d o  S e j m u .  Położenie 
w  Radzie państwa staje się z każdą onwilą 
coraz trudniejsze, wszystko się mota i wikła 
w niebywały sposób.

Klub posłów PSL. zgromadził się w W ie­
dniu już w  poniedziałek i obradował oały 
niemal dzień, kolejno pod przewodnictwom 
prezesa S t a p i ń s k i e g o  i wioepiezesapo­
sła B o j k i .  Roztrząsano sprawę klęsk ele­
mentarnych, widoki sej mowej rej ormy wy­
borczej, sytuację w Radzie państwa i szereg 
innyoh niezmiernie ważnyoh kwestji. W  ło­
nie klubu PSL. panuje zupełna zgoda oo 
do tego, iż przed uchwaleniem nowej 
ordynaoji wyborczej do Sejmu niedopusz­
czalne jest bezwarunkowo „uzdrowienie'A 
finansów krajowych. Stanowisko to jest zu­
pełnie zrozumiałe. Marnotrawna gospodarKa 
szlaoheoka przywiodła kraj do ruiny. Za 
kilkę miesięoy nastąpi bankruotwo. Gdyby 
w takiej chwili fundusze krajowe doznały 
ikądkolwiek zasiłków, rozwydrzona szlaohta 
nie ustąpiłaby wobec żądań szerokich mas 
ludowycn.

0 T. S. L. słów parę.
Towarzystwo Szkoły Ludowej powstało 

w  roku 1891, w  ohwili stuletniego jubileu­
szu polskiej Komisji Edukaoyjnej.

W  tym to bowiem czasie (1863— 1891) 
utrwaliło się u nas przekonanie, iż do wol- 
noóoi narodu prowadzi tylko praoa nad 
ludem, czyli praoa od „podstaw“ — funda­
mentów Polski. Zrozumiano, iż jedynym  
iLynnikiem podniesieni» ludu, jest oświata. 
Uświadomiono sobie, iż szlacheckie szkol 
niotwo (jako, że na niem szlaohoie nie za­
leży) nie prowadzi do niozego, względme 
prowadzi do nędzy a nawet oiemnoty 

Stan szkół bowiem za owych ozasów był 
fatalny. Uozyły w nich różne indywidua 

pod oiemnej gwiazdy: kaprale na eme­
ryturze, ekonomi i tym podobni. Do ta-
1 iej szlagońskiej szkoły można b y lo id w a - 

ieśola lat ohodzió, i mimo tego nie umieć 
i i czytać ni pisać. Ludziom, którzy nie o 
i apohaniu kieszeni krwawicą oiemnoty 
c .łapskiej, leoz o wolnej, szczęśliwej my- 
: eli Polsce, system ogłupiania olałopa w y­
dał się słusznie zbrodnią spełnioną na ciele

0  Księio-pańsHicfc
gazetkach.

Dożyliśmy nielada chioili !
Księżo pańskie pismidła dostały szału 

z nienaw iści i strachu  przed nami.
Wykazaliśmy bowiem jak na dłoni całą 

podłość jaką jest bronienie i ogłaszanie 
pruskich towarzystw okrętowych, jak po 
dłą jest nagonka nap .  Stapińskiego i Pol­
skie Str. Lud. za to iż wzięło w obronę 
chłopa i zażądało stanowczo wolności emi­
gracji.

P e r f i d n i e  p r z e k r ę c i l i  obronę pre w 
emigracji na handel chłopską skóra, w tym 
jedj nie celu by pruskiemu pulowi uła­
twić wywóz i wyzysk emigranta.

1 nie na rękę przyszło im gdyśmy wy­
kazali dokumentami jak się Prusacy ob­
chodzą z chłopem, nie na rękę iż publicz­
nie napiętnowaliśmy jako ostatnie łajdac­
two, popieranie wyzysku Prusaków. Ale bez­
czelność swą posunęli za daleko I Odważyli 
się bowiem listy z Kanady nazwać .sp o ­
sobem do naganiania ch łopów 1*. Prawie 
codziennie dostajemy listy takie, prze­
chowujemy je  w redakcji jako dokumenty 
i z a l e d w i e  m a ł ą  c z ę ś ć  z nich ogła­
szamy. Każdy czytelnik nasz może się na­
ocznie przekouać o tern, zdać sobie sprawę 
z niecnych sposobów wszechpolskich gazet.

Powiedzcie Czytelnicy jak to nazwać? Na 
określenie tej nikczemności brakuje słów 1

No ale niema się czemu dziw ić!
L W s z a k  w s z e c h p o l s c y  iedaktorzy 
za rzucane oszczerstwa prawie z kozy nie 
wychodzą. Żeby zaś wszechpolacy i kle- 
rykałi nie mówili, że obwiniamy ich bez 
dowodów, dlatego też przytoczymy liczby 
wyroków, którymi wszechpolscy .działa­
cze na kozę zostali zasądzonymi.

I tak: odpowiedzialny red&ktor „ Wieńca- 
Pszczółki“ Alfred Sikorski, także jeden 
z pierwszych apostołów moralności wszech­
polskiej, b y ł  w t y m  r o k u  c z t e r y  r a ­
z y  k a r a n y  p r z e z  w a d o w i c k i  s ą d  
p o w i a t o w y ,  a to za w „W ieńcu" dru­
kowane przeróżne oszczerstwa i ,  kłamstwa.

Za obrazę ludowca Józefa Ślusarczyka 
z Kóz i Fr. Hołuja popełnioną przez to, 
że im pozarzucał w „W ieńcu" urządzanie 
napadów na jakiegoś stojałowszczyka, zo­
stał skazany na dzień aresztu wyrokiem 
1. u. 294J13. Za oczernianie nauczyciela 
z Białej p. Makucha był już trzy razy 
ukarany i to wyrokiem 1. u. 899|13 na 1 
dzień aresztu, wyrokiem 1. u. 1239/13 
także na jeden dzień, a niedawuo w dniu 
3 października także zafalował dwa dni 
kozy. — Razem zatem uzbierał pięć dni 
kozy.

Czy to jeduak temu „apostołowi moral­
ności" co pomoże, wątpimy.

„ Czcigodny współredaktor“ „ Wieńca11

całego narodu. Założyoielami więc Tow. 
Szkoły Ludowej kierowała szlaohetna chęó, 
by przez stworzenie wszeohstronnej insty­
tucji oświatowej —  spaozone przez szlachtę 
szkolnictwo —  na nowe pohnąć tory i spo­
wodować przyspieszenie jej rozwoju.

Posypały się datki —  i T. S. L. urosło 
w potężną instytucję, instytucję, jakiej ża­
den nasz zabór nie posiadał i nie posiada. 
W  pierwszym okresie swej działalności T3L. 
godni i  spełniło swe zadanie. Nieoh świad­
czą o tern oyfry:

W  roku 1863 uozyło się w szkołach ga- 
lioyjskioh około 100.000 dziatwy. W  ohwili 
gdy powstawało T, S. L. również nie o 
wlwle więcej uczyło się jej w szkcłaoh, bo 
raptem 400.000 (r. 1891).

To zaś, iż cyfra ta podskoczyła do mi- 
ljona dwustu ozterdziestu tys. dziatwy za- 
wdzięozamy w lwiej części powstaniu TSL 
Ono to bowiem, pod kierunkiem mądryoh 
przedewszystkiem i światłyoh ludzi rozwi­
nęło akoję oświatową energioznie i w wy- 
ohowaniu dziatwy oelowo kierowało się 
tern, by wyohować ludzi mądryoh a zara­
zem dobrych obywatoli-Polaków.

Tak było w pierwszym okresie istnienia 
T. S. L.

M atłosz, o którym już p?sano w poprze 
dnich numerach „Przyjaciela" został ska­
zany na dw a dni aresztu wyrokiem 1. u. 
1136; 13, a to za obrazę czci, popełnioną 
na osobie wiceprezesa wadowickiego po­
wiatowego komitetu P. S. L. p  Malaty. 
Niejaki Tom asz P łonka , agent biura po­
średnictwa pracy przy wadowickiej Radzie 
powiatowej, a przy tem k o r e s p o n d e n t  
., Wieńca-Pszczółki “, w którym umieszczał 
pod nazwiskiem „Ł odvgoj“ o s z c z e r c z e  
a r t y k u ł y ,  skierowane przeciwko panom :
b. p o s ł o w i  A n t o n i e m u  S t y l e  i s e ­
k r e t .  P o  w. K o m i t e t u  P. S. L. J. P u ­
ł k ó w  i, został skażamy wyrokami 1. u 978, 
1087113, u. 1360)13, u. 1418)13 razem na 
dw adzieścia  jed en  dni aresztu —  za 
oszczerstwa i obrazę czci.

Pozalem do grona ich zalicza się 
osławiona na bruku wiedeńskim k a- 
n a l j a ,  A. Baranowski, pisująca do księ­
żego „Głosu Narodu" iż p. Stapiński bie- 
rza łapówki od głowy z Kanadian Pacy­
fiku 11

Wszak indywiduum z pod ciemnej gwia­
zdy, Adam 1'owicki, popisujący się zdol­
nością szkalowania i obrzucania błotem 
wszystkich, c o  s i ę  w y k u p i ć  nie chcą— 
toć chluba wszechpolskiej prasy.

Wszak im ć ksiądz Hąd zioła- publicz­
nie napiętnowany i wjpoliczkowany osz­
czerca — wydaje i redaguje księżo-pabskie 
gazety ! /

Czyż można więc żądać uczciwości od 
podobnych pismaków?

Czyż, prócz rzucania oszczerstw, potrafią 
oni i coś porządnego napisać? Nie/

I dlatego Bracia Chłopi nie dziwcie się 
ni „W ieńcom " ni „Ojczyznom" ni innym 
podobnym gazetkom. Podłość t fałsz praw­
dy nie urodzą ! P o t w a r z  i k ł a m s t w o  
to jedyne prawe ich dzień.

Pies szczeka i na Pana Bcga. Czy jednak 
szczekanie psie zdoła chociaż pod jasne 
dotrzeć n ieb o ! ?

I dlatego, gdy do rąk Waszych dostaną 
się podobne piśmidł*, pluńcie'jeno, w tem 
przekonaniu, że fałsz i oszczerstwo prawdy 
nie obali, bo prawda jest nieśmiertelną!...

Tomasz Chłopski: młody ludowiec.

0 ludowcach i idei ludo 
we) i o polityce narodowej 

ludowców.
„G dyby uwierzyć temu, oo o ludow- 

Oboh i ruchu ludowym piszą dziś szlaohe- 
okie, endeckie, lub księże, pisemka lub 
książeozki, ozłowiek pomyślałby, że sam 
luoyper przysłał na świat oo najgorszych 
djabłów z piekła, ożyli właśnie owy oh lu- 
dowoów. Ledwo wieść o zjawieniu się 
ruohu ludowego i samodzielnego myślenia

Dziesięć lat temu owładnęli Tow. Szk. 
Lud. wszeohpolaoy. Asnyk bowiem, główny 
założyoiel T. S. L. umarł, inni zaś dali się 
wziąć szumnie głoszonym hasłom wszech­
polskim, Zaozęła się tedy w T. S. L. gospo­
darka wszechpolska — a wyniaiem tejże : 
Zanieohanie dotyohozasowego kierunku w 
wyohowaniu przyszłego, pokolenia pół mi- 
ljonowy deficyt (mimo wprost nadzwyozaj- 
nej oTarnośoi naszego społeczeństwa), a 
w końou użyoie płaszczyka T. S. L. do 
walki z ruchem ludowym i prezesem Sta- 
pińskim.

Zarzuty te w tej ohwili udowodnię, — 
mimo tego— jestem pewnymj iż ze stron} 
wszeohpolskioh nieuków spotka mnie (we­
dle u nioh przyjętego zwyozaju) najnik­
czemniejsza napaść.

Szkolniotwo krajowe spoozywa w rękach 
szlaonty, a więo ,if wnj oh wiogów oświaty — 
nie można więo żywić nadziei, by szkoła, 
która się po szopnoh i na pół rozwalony oh 
mieśoi budaoh, której nanozyoiele mrą 
z głodu 1 ohłodu — była krzewioielką o- 
światy. Zadanie spełnić ma TSL. i do tego, 
a nie ozeguś mnogo, powołano je  do ayoia. 
Społoozbństwo składa na ten cel miljony i 
to oiężko zapracowane.
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ludu w Królestwie szerzyć się poczęła, 
zaraz zewsząd posypały się klątwy a w y­
zwiska

Z dworu i piebanji, z ambony i z ła­
mów gazet sypią się one wyzwiska: bez- 
bożniki, masony, żydowskie parobki —  
ba, nawet „zdrajiy narodu** i jednośoi 
narodowej burzyciele! Wszystkie znane 
wyzwiska i oałkiem nowe jeszoze, nie­
znane dawniei, znaleźć u przeoiwników 
można;' brak tam jeno odpowiedzi na py­
tanie: co to są ci ludowcy? o o m y - 
ś l ą ? j a k n a ś w i a t p a t r z  ą?... A  prze- 
dewszystkiem nie piszą owe gazety i nie 
mówią ludowi z ambony księża —  za oo 
naprawdę wszysoy niemal dotyohozasowl 
wodzowie narodu tak bardzo się na tyoh 
ludowoów pogniawali? Bo na ludowoów 
idą z wymysłami zwartym szeregiem 
wszysoy, kto tylko miał ohęć narodowi 
przewodzić i tak zwaną „narodową" po­
litykę robić: i zaohowawoa ksiądz, ozy 
szlaohoic, który mówi, że ohłopu zasię 
od polityki, bo jego piawo orać i siać, 
Pana Boga ohwalić, a w prowadzeniu 
narodu, kierowaniu jego  ozynami i dą­
żeniami — słowem, w polityce... tylko 
„starszej braci'* trzeba słuohaó; twierdzi 
tak i demoarata narodowy —  inteligent 
z miasta i młody panioz ze dworu, który 
nawet głosi, że właśnie Polska dla ludu 
prsez lud być powinna."
T a k  s ię  z a o z y n a  książka przysłana 

n»ni z Warszawy, od naszyoh braoi ludow­
oów z Królestwa. Walka, jaką nasi Braoia 
toozą tam, o n a l e ż n e  i m p r a w a  jest 
jeszcze w zarodku...

Kadry armji chłopskiej w Królestwie 
dtień w dzień zwiększają się i potężnieją, 
wywołująo w odwieoznyoh wrogaon praw 
ohłopskioh straoh... I, równi? jak u nas, 
jęli się wrogowie ludu w waloe z ruohem 
chłopskim rzuoania kalumnji —  z ludow­
oów w Królestwie zrobiono masonów, ży- 
dowskioh parobków...

J  a s n e m, iż ten sposób walki nie po­
trafił zgnieść ni rozbić ohłopskiego ruchu. 
Bo d ą ż e n i a  d o  n a r o d o w e g o ,  p o l i -  
t y o z n e g o ,  e k o n o m i c z n e g o  i c y ­
w i l i z a c y j n e g o  p o d n i e s i eni a  l udu 
żadna moc nie obali! Tych, którzy po­
dejmują się walki z masą ohłopską —  za 
podobny sposób walki spotkać musi po­
garda, i piętno targowiozan.

D z i ś  b o w i e m  gdy zbawić Polskę 
może tylko Lud polski; każdy, który ru- 
ohowi ludowemu kłody pod nogi oiska, jest 
wrogiem i sdrajoą Polski.

Tadeusz Stapiński.

Al? w T. S. L, dziś ideę tą przewodnią 
zarzucono. Nauozyoiele w szkołach T  S. L. 
za to jedym e, iż nie ohoą się dać użyć do 
agitaoji w  szkole — mimo kilkunastoletniej, 
ciężkiej praoy —  Lez wielkich zachodów 
zostają wyrzuoani.

I chooiaż znieuhęoenie nauozyoielstwa 
do rzetelnej praoy, ujemnie wpłynąć musi 
na wynik nauki — niknie to wobeo tajo­
nego sdawna przez wazeohpolaków— faktu, 
iż ta szkoła ludowa, powstała ofiarnością 
oałego społeczeństwa, niżej swoim pozio­
mem stoi n il szkoły krajowe. To iż mimo 
starań w tym kierunku nie przyjęto do 
nauozania w szkole Elementarza „Prom y­
ka**, inaosej jak głupotą nazwać nie można. 
Na Kongresie w Paryżu przez pedagogów 
całego świata został on uznany za najlep­
szy z istniejących. Mimo tego wszeohpo- 
laoy stanówozo wprowadzeniu tegoż się 
sprzeciwili.

Ozyż bowiem byłaby im na rękę mądrość 
polskiego chłopa? Kto przeoież mądrze 
patrzy na to wszystko —  to w.e, iż urzę­
dnikom równie jak szlaohoie — ciemnota 
ohłupska na rękę. Wszak mądry ohłop wy-

[nspeK or szKolny naga­
niaczem wyborczym.

W  głośnej dziś sprawie przeniesienia 
delegata nauczycielstwu ludowego powiatu 
lwowskiego p. Bolesława Wizirnirskiego 
z Kleparowa do Jasła za stanowisko jego 
zajęte w Radzie szkolnej okręgowej zamiej­
skiej we Lwowie, wobec postępowania in­
spektora bermana-Niedżwieckiego — wy­
świetlić należy dokładnie rolę pana inspe­
ktora, aby zrozumiećjsłuszność wystąpienia 
p. Wizirnirskiego.

Stoimy mianowicie wobec faktu de­
ptania ustawy państwowej przez c. •*- 
urzędnika, okręgowego inspektora szkól’ 
ludowych. Gdy delegat p. W izimirski — 
jako lojalny, szanujący prawo i ustawę 
obywatel — sprawę cbciał przedstawić we 
właściwem świetle — starosta lwowski p. 
Szydłowski nie dopuścił do tego, aprobu­
jąc tern samem postępowanie inspek. Nie- 
dżwieckiego. W  innych krajach obywatel, 
stojący na straży ustaw, bywa poważany 
ogólnie i raczej odznaczany — a tymcza­
sem u nas w „autonomicznej" Galicji za 
przestrzeganie lej ustawy przenosi się nau­
czyciela w drodze służbowej do Jasła,

Przypatrzmy się faktom. §. 5 ustawy 
z dnia 26 stycznia 1907 dz. p. p. nr 18— 
zawierającej postanowienia karne dla ochro­
ny i swobody wyborów —  powiada:

„Kto w zamiarze nakłonienia uprawnio­
nego do wyboru do niewykonania tego 
prawa lub do wykonania w pewnym du­
chu, z rozmysłem dopuszcza się czynnej 
zniewagi bądź przeciw memu samemu, 
bądź przeciw osobie mu blizkiej, albo przy­
nosi im uszczerbek na ciele, wolności, czci, 
majątku lub dochodzie, wyrządza im szko­
dę w ich czynności zawodowej lub prze­
mysłowej — albo też im tem grozi — wre­
szcie bądi samego uprawnionego do w y­
boru —  bądi osobę mu biizką —  zastrasza 
przez wyrządzenie im innych dotkliwych 
dla nich przykrości lub zagrożenie niemi, 
ukarany będzie za występek aresztem ści­
słym od jednego do sześciu miesięcy.

W śród okoliczności obciążających, a w 
szczególności wtedy, gdy zamierzony sku­
tek został osiągnięty lub gdy czyn był te­
go rodzaju, iż m ógł za sobą pociągnąć zna 
czną stratę ekonomiczną dla uprawnionego 
do wyboru lub dla bliskiej mu osoby, ka­
rać należy aresztem ścisłym aż do jednego 
roku“ .

Tak brzmi ustawa. Stwierdzamy z całą 
stanowczością następujący fakt podeptania 
tej ustawy przez inspektora Niedźwieckiego.

drwigroszom obedrzeć się nie da, nie oszu­
ka go m żyd, ni adwokat, ni urzędn.k — 
bo przed wyzyskiem obronić się potrafi.

Instytucję, która miała być rozsadnikiem 
wyższe j kultury zmieniono na miejsce przy­
tułku dła różnych wysłużonych „herojów** 
wszeohnolskioh — uuiljony, kt.óre społeczeń­
stwo ofiarni j nief-ie na krzewienie oświaty 
połyka klika pasożytów. Wszak to oo się 
dziś robi w T. S. L. zakrawa na pana niskie 
oszustwo. Dla nieistniejących w wielu wy­
padkach ozytelu trzyma się całe legjouy 
(słono w dodatku płatny oh) urzęduików !!

Stwierdziliśmy nieraz podobne fakty jak 
czytelnie T  S. L., które reprezentowały, 
próżne szafy. Ale wybory inne sprawki 
wszeohpoląk:p słono kosztują... więo i nie 
dziwnym jest półmiljonuwy d e fioy t!

Gaśnie to wszystko jednak przy świa­
domie popełnionym wszechpolskim prze­
stępstwie. Oto wszeuhpolaoy używają kół 
T. S. L  do agitaoji z polskiem Stronni­
ctwem Ludowem! Czyż kiedy do Was na 
wieś przyj eoheł jaki wszeohpolak z odozy- 
tem i nie palnął mówki, pieniąc sie na lu­
dowoów i obrznoająo ioh Wodza kalum-

Dnia 24-go czerwca b. r. inspektor Nie- 
dżwiccki w biurze c. k Rady szkolnej okrę­
gowej zamiejskiej we Lwowie po południu 
nakłaniał nauczycieli, będących wyborcami 
do Sejmu,

1) by używali wszelłiich środKów i 
robili, co mogli, żeby przy prawyborach 
na wyborców przeprowadzono po wsiach

wolenników podolaka Krzeczunowicza —
2) tak, by głosowali nauczyciele sami 

i innych prawyborców nakłaniali do g ło­
sowania na Krzecżunowicza —

3) groził konsekwencjami opornym.
Prokuratorowi i władzom szkolnym go­

towi jesteśmy służyć świadkami — a do­
wód prawdy w każdej chwili m ożem y prze­
prowadzić.

Starosta lwowski p. Szydłowski nie wie 
zapewne o tym fakcie —  tem się więc tłu­
maczy niewłaściwe przezeń przedstawienie 
sprawy Radzie szkolnej krajowej i namie­
stnikowi. Nie chcemy przypuszczać bowiem, 
by Rada szkolna krajowa tolerowała po­
stępowanie urzędnika, łamiącego zasadni­
cze ustawy państwowe i prawa ODywatel- 
skie. O iie słusznie żąda się od obywatela, 
by ustawy i prawa szanował — ten. bar­
dziej żądać się musi poszanowania ich od 
urzędnika państwowego.

W  dniu wyborów posła do Sejmu z po­
wiatu lwowskiego iuspeklor Niedżwiecki 
przez cały dzień ule urzędował w biurze— 
lecz przebywał nieprawnie w ioaaku wy­
borczym, wpływając i tam na nauczycieli 
wyborców i terroryzując ich samą już swo­
ją obecnością. Sam fakt przebywania w lo­
kalu wyborczym niewyDorcy —  ispektora 
mówi za siebie. Za przykładem przełożo­
nego poszło sterroryzowane, obawiające się 
kary nauczycielstwo, zmuszane przez in­
spektora do brania udziału w agitacji na 
rzecz Krzeczunowicza. Chociaż był to dzień 
poniedziałkowy a nauczycielstwo povrinno 
było być w szkole -  jednakowoż pod pre­
sją inspektora, dla którego regulamin, usta­
wa i obowiązek nie istniały wtedy, przy­
było do Lwowa, by przed starostwem Iwow- 
skiem agitować. Możemy tu również prze­
prowadzić dowod prawdy.

Pan Wizimirski, spełniając obowiązek 
obywatelski, poruszył tę sprawę na posie­
dzeniu Rady szkolnej okręgowej i za to 
spotkała go zamiast uznania kara* w formie 
przeniesienia z Kleparowa do Jasła Tru­
dne do uwierzenia —  a jednak smutne i 
prawdziwe —  a tem smutniejsze, że dzieje 
się to w kraju nie carskim, lecz polskim, 
rządzonym przez naszych rodaków. P W i­
zimirski, pojmując szczytnę zadania szefa 
oświaty i kultury w powiecie lwowskim, 
prosił, by inspektor Niedżwiecki nie kalał

ninrai?.. Ale oni się tego nie wstydzą 1 —  
Otwarcie po gazetkaoh Bię do tego przy­
znają. Oto oo pisze „Słowo PolskieL :

U nas w Mieleokim uświadamianie lu­
du jeBt na dobrej drodze. W  uświada­
mianiu szkodliwości postępowania Pol. 
Sir. Lad. wyłączną zasługę ponosi koło 
Tow. Szk. Lud....

Jest to tylko drobny fakt. Niknie on 
w tysiąou innyoh, jaskr a wszy oh i wiaoop- 
niejszyoh. *

Ale społeczeństwo polskie dopóki się 
dało patrzyło na to przez palce. Daiś miar­
ka się przebrała, dość już!

To skandal, by krwawioę społeczeństwa 
obraoać na walkę z poLkim chłopem, na 
krzewienie ciemnoty i tuczenia spółki biu­
rokratów. Precz z trwonieniem publicznego 
dobra! Precz z wszeohpolskimi rządami 
w T . S. L  !!!

„PO MONA”
KraKowbhu SzKóIKa drzew  -  • -  K rak ów .

poleca wzorowo hodowane: drzewa Owocowe: jabłonie, gn sze, 
śliwy, czereśnie, wiśnie itd. drzewa owocowe karłowe w formie 
piramid, paimet, kordonów pionowych, i poziomych itd. Krzewy 
owocowe, w wielkim wyborze: Róże krzaczaste i plenne. Drzewa 

i krzewy ozdobne.
Cennik bogato Ilustrowany na żądanie darmo 1 o płatnic.
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swego urzędu deptaniem ustaw  i p r a w  o b y ­
watelskich — nie  p la m  ił się agitacja — a 
w ła d z a  w  o d p o w ie d z i  na to z a m ia st  / b a  
dać sprawę, p r z e s ł u c h a ć  ś w ia d k ó w ,  n a le ż y ­
cie ją wyświetlić przed społeczeństw em — 
wydaje wyrok zaoczny, drakoński. Uzna­
jemy autorytet wiadzy — jednakowoż w ła­
dza winna stać na stanowisku sprawiedli­
wości i słuszności.—  Sprawą tą interesuje 
się obecnie ogół nie tylko nauczycielstwa, 
lecz szersze slery społeczeństwa. Nie zarzu­
camy nigdy władzy, gay ta karze słusznie, 
gdy przewina jest rzeczywista —  w tej je­
dnak sprawie władza stoi na stronniczem 
stanowisku nie chcąc nawet dopuścić do 
przesłuchania świadków i należytego wy­
jaśnienia.

Społeczeństwo ma prawo żądać chociaż­
by od najwyżej położonych czynn.ków 
sprawiedliwego postępowania.

Z konikiem mydło liliowe
firmy Bargmann & Co., Dwln n. Ł.

jest rud l . Jak przedtem, niedoścignione co 
do skuteczności przeciw piegom, jakotei nie­
zbędne do rozsądnego pielęgnowania skóry 
i piękności, co potwierdzają niezbicie codzień 
nadchodzące pisma z uznaniami. Po 80 h. na 
składzie we wszystkich aptekach, drogueryaeh, 
zakładach fryzyersldoh i t. d. Taksamo oka­
zuje się cudownym. Borgmanna krem liliowy 
„Mauera11 do utrzymania rąk pań delikatnemi.
W  tubkach po 70 hal. wszędzie na składzie. 

i H a m s  j b i  w b  r a i  p a n i  i ii  i s — — — ■

Straszna katastrofa w kopalni.
Ś w i a t e m  w s t r z ą s n ę ł a  w i a d o ­

m o ś ć  o s t r a s z n e m  n i e s z o z ę ś o i u ,  
jakie się zdarzyło w kopalni „Uniwersał11 
koło miasta Kardif w Ang\ji. Znów setki 
rodzin pogrążonyoh w rozpaozy, znów setki 
ludzi zginęło, jakby wrzuconych w pasz 
ozę molooha, zwanego kapitalizmem. Z w y­
kle nazywa się to, że nieszozęśoie wynika 
z braku ostrożnośoi robotników. Tak światu 
ogłaszają bogacze. Naprawdę jednak rzeoz 
ma się zwykle inaozej. System oszozędno- 
śoiowy i w następstwie ni&dostateozne za- 
bezpieozenie ludzi, lub zupełny brak za- 
bezpieozenia staje się przyozyną nieszozęść, 
na kfcóryoh wieść krew śoina się w żyłaoh. 

Oto opis strasznego wypadku:
Dnia 13 b. m. zjeohało do kupalni Uni­

wersał o godzinie 7 rano 900 górników, 
oelem wydoby wania węgla Gdy wszysoy 
stali na mi ijscaoh praoy nagle o g o d z .  
8 r a n o  w s t r z ą s n ą ł  k o p a l n i ą  stra­
szliwy huk, olbrzymie kurytarze zadygo-

:..ł>\ w u.t zaiu gutały płomienie.
Go się działo w podziemiach kopaluianyoh, 
ki. ż opisać ad. łe. Język bid-.ki jest za 

g.i, by mógł oddać gr< z«* poi żenią. Wy-
I ubrdzić sTPb';*.* uiużcmy 1. • tveh l.id/.i nie- 
szozęśbwycli, zamkniętyoli w podziemiach 
kupalnianych. otoozonyoh zewsząd płoinie 
nitm. Hi i k  r a z  w r a z  w s t r z ą s a ł  p o ­
w i e t r z e m ,  w y b u c h  n a s t ę p o w a ł  
po  w y b u c h u ,  szerząo ooraz większe prze­
rażenie, w a l ą o  s k l e p i e n i a  o h o d n i  
k ó w ,  o p a s u j ą o  o s z a l a ł y o h  z p r z e ­
r a ż e n i a  g ó r n i k ó w  o o r a z  oiaśniej  
s z y m  p i e r ś c i e n i e m  o g n i a  i d y m u  
— p o w i e t r z e  s t a w a ł o  s i ę  n i e  d o  
z n i e s i e n i a  d u s z n e  —  trująoe gazy 
przedostały się do ludzi.

Pospieszono natychmiast na ratunek.
Już o godz. 9 rano tłumy ludzi były na 

miejaou nieszozęśoia. Ze sztolni buohały 
kłęby dymu, winda została przez wybuch 
zniszozona, główna sztolnia była na prze * 
strzeni luO metrów zawalona, ukoją ra­
tunkowa była więo ogromnie utrudniona. 
jPśrótł' jęku żon, sióstr i dzieci ofiar, zam- 

kniętyoh w piekle ognia, zjeohali pod zie 
tcię oohotuioy na prowizoryoznej windzie, 
stająo do praoy z nieustraszoną odwagą. 
W przeoiągu dwóoh godzin zdołali on. ozę- 
śoiowo pożar ugasić, tak że można było m y­
śleć o wydobywaniu ofiar.

Około godz. 3 popołudniu wydobyto na 
wierzoh 600 żywyoh górników i kilkadzie­
siąt zwłok tuk strasznie zeszpeconych, 
ż e  m o ż n a  b y ł o  j e  r o z p o z n a ć  ty  l k o  
p o  s z o z ą t k a o h  u b r a ń ,  p i e r ś o i o n -  
k a o h  l u b  p r z e d n i o t a o h  z u & l e  z i o-  
n y o b  p r z y  n i o h .  Ogólny lament towa­
rzyszył ponuremu dzieła rozpoznawania 
trupów, ' e d n a  z k o b i e t  s t r a c i ł a  
w k a t a s t r o f i e  męża, trzech braci i 
czterech synów.

Ofiar Jest 417.
W kopalni znajduje się^eszOze 382 ludzi. 

Robotnicy zajęoi ratowaniem zamkniętyoh 
w sztolni aoh ludzi zapewniają, że słyszeli 
wyraźnie pukania wołająoyoh o ratunek 
ofiar. Ratunek jest ogromnie utrudniony, 
bo niektóre z zasypanyob szybów są od­
dalone pół mili od wejśoit do kopalni.

Wśród akcji ratunkowej wybuohł naraz 
we środę nowy pożar, który ocaleje z jesz- 
oze większą siłą.

W  takioh warunkaoh zaozyn&ją ludzie 
wątpić w możliwość uratowania ofiar zam- 
knięcyoh w kopalni tem bardziej, że ratu­
jący są wyczerpani ze zmęozenia i wody 
brak.

Katastrofa ta jest jedną z największy oh,

jakie zdarzyły się w kopalniach węgla. 
Spowodował ją  pożar miału węglowego, 
jaki wybuohł we wsohoduiej ozęści szybu. 
W c a ł e j  A  n g  I j  i w y w o ł a ł a  w i e ś ć  
o n i e s z c z ę ś c i u  o g ó l n e  p r z y g n ę ­
b i e n i e .  K .

O szkołą ludową.
Dotąd tak było, że dzjnoi miejskie i wiej­

skie uozyły się z tyoh samyoL książek, za 
czem poszło, że dzieoko ze szkoły wiejskiej 
mogło bez wielkiob trudności przeohodzić 
do miejskiej i ta szkoła wiejska, którł 
szczęśliwym trafem miała kwalifikowanego 
nauozyoiela, n a u o z y ł a  t e g o ,  o o  i mi e j -  
s k a. To również nie podobało się wstecz­
nikom szlacheckim. W  dle nich chłop 
powinien być głupszy, niż mieszozanin; 
dzieoko ohłupskie nie powinno się tego 
uozyó, oo dziecko żyda i mieszczanina.

I wystąpili w Sejmie z mowami, że szkoła 
ludowa powinna być praktyozną, że dziecko 
wiejskie w innych chowa się warunkach, 
nu miej tkie, więc i inne powinno pobierać 
wykształcenie( /)  Tak chytrze i uozenie to 
rzecz przedstawili, że nawet posłowie nie- 
konserwatywni dali się na hasło praktycz- 
nośo szkoły złapać. I  w roku 1896 ntiro* 
rzono osobny typ szkół dla wsi a oso­
bny dla miast, wydano inne książki do 
nauki dzieci chłopskich, a inne do nauki 
dzieci pańskich, W książkaoh dla dzieci 
ohłopskioh umieszozono dużo o rolmotwie, 
sadowniotwie, pszozelniotwie i t. p.

I najgłupszy wie, że rolnictwu nikt, a 
najmniej dzieoko, nie nauozy się z książki, 
tylko z praktyki. W  szkole Indowej nie 
można dziecka nauczyć rolnictwa prakty­
cznie, bo mało gdziei jest przy sziole ogród, 
bo nauozyoiel nie może prowadzić gospo­
darstwa na większe rozmiary, gdyz na to 
potrzebuje wkładów, na które gu nie stać, 
a także i z powodu niepewnośoi losu. Dził 
się rozgospodaruje, a jutro za wybory prze­
niosą go o kilkadziesiąt mil dalej. Jak me- 
szozerze konserwatyśo; myśleli o praktyoz- 
nośoi szkoły wiejskiej dowodzi to, że obec­
nie po największej ozęśoi przy wiejakioh 
szkołaob nczą nauozyoielki, które o rolnic­
twie i pojęcia nie mają.

Szkoła powinna dać dzieciom wykształ­
cenie ogólne.

(Ciąg df lftzy nastąpi),

<=8r=>
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Józef Chruściel.
Wybałuszył na mnie oczy chlonina, bo nie 

spodziewał się pewnie usłyszeć tek rewolu­
cyjnej mowy, więc kiedy zaczął się drapać 
po głowie, krzyczą dalej w niebogłosy:

—  Ty widzisz Boże jako że zaraz będzie 
chłopom lepiej ino niech na nas wszechpola- 
ków głofnją. (Nie opuszczam żadnej sposo­
bności, żeby agitować.) Zaraz sól potanieje 
i kieliszek wódki będzie kosztował jeno dwa 
halerzer —  lasy i pastwiska dostaną chłopi 
za darmo, krowy będą się paść gdzie zechcą, 
pa&skie pola rozdany wieśniakom, każda wieś 
dostanie wodociągi, kanalizację i elektryczne 
oświetlenie, każdy chłop będzie musiał mięso 
jcaĆ.......

s s  A  w post tyż panie?
— I w post' — a jakże! — to jest: 

w post? —  Aha- —  w post nie! Ale za to 
deszcze nie będą padać, śnieg nie będzie 
toki zimnv. a jnż co grad, to go skasujemy. 
My mamy na wszystko sposób, riech ino Ind 
odda nam rządy w kraju.

— Panocku! —  rzecze chłopina serde­
cznie — jo ta was wiem! — lotego idźcie 
hań prosto, potem zbyikiem bez las, co we­
dle niego stoi męka pańska —  a za lasem 
jnze niedaleko.

Poszedłem. —  Idę godzinę — idę dwie —  
ba trzy i cztery i zaledwie około pierwszej 
społudnia trafiłem na on las z męką pańską 
Przeszedłem go i idę dalej A trzeba wam 
wiedzieć, ze miałem towarzysza ze sobą aka­
demika Józka, ino że on był durnowaty.

Dobrze za lasem naprzykrzyło mi się już 
iść, więc pytam jakiegoś wieśniaka:

—  Gospodarzu? — a którędy tu d o .,.?
Wytrzeszczył na mnie oczy.
— A wy skąd idziecie?
—  Ż .......!
— H ele ! —  toście ze śtyry mile zaćli 

w drugą stronę. Musicie naw rącać.
Tak chodziłem całe dwa dnie i trafiłem do

poszukiwanej wsi dopiero z mapką w ręce.
Nie wibm dlaczego wskazywana mi przez 
chłopów droga zwykle w przeciwną stronę 
prowadziła. Przecież z.awsze śmiali się „do
mnie“ ! Józeh mówi źe „ze mnie“ ale on
jest głupkowaty.

Nareszcie dotarłem. Skoro jednak powie­
działem im, żem wszcchpolak i chcę odbyć

zgromadzenie, odpowiedzieli mi chórem, że 
u nich nie potrza zgromadzenia, bo oni i tak 
wiedzą na kogo głosować. Widzę, że wieś 
ojczyznę miłuje, więc kiedy zaczęły się zbie­
rać koło mnie chłopaki z lagami, pomyślałem 
jeno, że we wsi mnsi być dużo kulawych, 
kiedy każdy potrzebuje laski i ....... odsze­
dłem.

Noc była, kiedy zdążałem do domu. Cie­
mno stało się jakby kto w niebie' wszystkie 
okna pozatykał. Jakoś nieswojsko zrobiło mi 
się, bo to człek 'choć mądry i w głupstwa 
nie wierzy, jednak w czystem polu i w nocy 
nie przelewka.

—  J'7.ek! szepczę. —  Gdzie ty?
— Koło ciebie! —  a czemu pytasz?
— Coś czarnego przed nami stoi.
Droga pękała w dwie strony, w samem za&

rozwidleniu tkwił krzyż.
—  Którędy iść Józek?
— Na prawo.
— Na lew o! —  poprawiam
— Przecież szliśmy popod las?
— Józek? — "0 tak chrupie koło n.
—  Pewnie konie się pasą.
Gacek zaiopotał skrzydłami i frunął mi 

poprzy same ucho. Włosy podniosły się ni 
to las dzid - -  serce zadudniało. c. d. n

B I B U Ł - * !  B O  P A F I Ł k O t j O W  " *  k s i ą ż e c z k a c h
■ opako< . aniu pa­
tentow ani poleo-i 
z n a n i 1 f a b r y k a  
t u t e k  3 b i b u ł e k  
c jT ja r  e to  w y c hCZUWAJ

RUDOLFA HERLICZKI
:: w r r a k o w ie  ::
Już s a m a  firm a c ie s ią t a  s ię  św iatow a ren om ą  
d aje zu p ełn ą  gw aranoyę z a  d ob roć '•> tunkii

W Z O R Y
na żąd an ie

DARMO
i o p łe tn ”e .
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Z  B A L K A N U .
Przedstawiciel Austrji Stork wręczył 

Serbji ultimatum t. j . zażądał, by do dni 
ośmiu, a więc do najbliższej soboty, zo­
stały wycofane wszystkie wojska z Al- 
banji.

Serbowie, którzy chwilowo zrobili życz­
liwą minę do żądań Austrji, jak  w ostat­
nim numerze donieśliśmy, obecnie nie my­
ślą wyjść z Albanji. Twierdzą, że chcą u- 
regulowaó granicę serbsko-albańską. Jak 
takie „ regulowanie* po serbsku wygląda 
wiemy. Gotowi „uregulować" całą Albanję, 
czyli zabrać ją całą.

K r o k  t e d y  A u s t r j i j e s t j e d y n i e  
m ą d r y m  w o b e o n e j  s y t u a o j i .  Inne­
go wyjścia niema. Zrozumie to każdy, kto 
umie patrzyć się na stosunki bałkańskie.

Słyszeliśmy całą zimę alarmy wojenne. 
Słyszeliśmy je  także kilka lat temu, gdy 
chodziło o Bośnię i Hercegowinę. We 
wszystkich tych głosach wybijała się na 
front zawsze Serbja. Serbja i Austrja to 
ogień i woda. Serbja dla Austiji, to wiecz­
ny wróg, bo to służka dla cara batiuszki, 
co bijąo pokłony Rosji, jeżem staje zawsze 

.do Austrji. Wzrost tedy Serbji, jest zawsze 
niebezpieczeństwem dla Austrii.

Chcąo umknąć krwi rozlewu patrzyła 
Austrja spokojnie na walki serbskie w pierw­
szej i drugiej wojnie, uozynifa wówczas 
jedno tylko, t. j. przeDrowadziła utworze­
nie księstwa albańskiego. Do tego kroku 
skłoniły Austiję dwa względy a t o : 1) je ­
żeli ma się już mówić o słuszności, w imię 
której walozyły wszystkie ludy bałkańskie, 
to słuszne i sprawiedliwe ;est, by także 
Aloańozyoy, stanowiący zupełnie odrębny 
naród a nawet rasę ludzi, mieli swoje pań­
stwo. 2) Co najważniejsze, że poohłonięoie 
Albanji przez Serbję i Czarnogórę, równa­
łoby się wprowadzeniu floty  wojennej ro­
syjskiej na morze Adrjatyokie. Kto wie je k 
bardzo Serbj i i Czarnogóra jest opanowa­
na przez Rosję, ten ani chwili nie będzie 
wątpił, że na wypadek wojny flota serbska 
i czarnogórska stanęłyby do waiki z Au- 
stiją. 3) Na wybrzeżu albańskiem może 
powstać port, który stanowiłby poważną 
konkurencję handlową Trjestowi i Rjeoe i 
i wojennemu portowi Poli. Tak tedy Serbo­
wie wraz z Grekami mogliby stać się pa­
nami adijatyokiego morza i zepchnąć Au- 
stiję jako potęgę morską nr dalszy plan.

S t w o r z e n i e  k s i ę s t w a  a l b a ń ­
s k i  o kładło tamą zakusom rosyj­

Z dóbr ziemskich
i ebt, zdrowie niewątpliwie najcenniejszeiu. Wszyst­
kie bowiem inne zdoła człowiek do pracy uzdol­
niony przy pomocy zdrowia zdobyć, gdy natomiast 
człowiek chory nawet i użyć nie może dóbr, które 
posiada.

Zdrowie jest stale narażone na drobne niebez­
pieczeństwa, które nierzadko lekceważymy, dopóki 
ich nie zaznamy. A  tymczasem wrogów naszego 
zdrowia nie należy lekceważyć tylko raczej bronić 
się zawsze przeciwko nim. Równocześnie jednak 
nie należy rozpaczać, gdy się spo"trzega zly ich 
wpływ na zdrowie, lecz owszem możliwie jak naj-

sKim u g o d z e n i a  A u s t r j i  w s a m o  
s e r c e .  Nic też dziwnego, że wieść o 
wkroczeniu wojsk serbskich do Albanji 
z zamiarem zajęcia części tego kraju na 
własność, wywołała oburzenie we Wiedniu. 
Baz położyć rękę na zakusach wroga sta­
ło się nietylko konie '.znością monarchji, 
lecz także obowiązkiem rządu. Jeżeli 
chcemy wygrać walkę z Rosją, mu 5 
Austrja zająć postawę stanowczą i nie 
dopuścić do rozrostu wrogiej siły, jaką 
je s t  dla niej Serbja.

Z tyoh tedy względów należy powitać 
przychylnie jusne i stanowoze postawienie 
sprawy w Belgradzie. Na siowa bow iem : 
„do dni ośmin musi wyjść ostatni żołnierz 
serbski z Albanji* niema innej odpowiedzi 
dla Serbji, jeno a l b o  p o s ł u c h a ć ,  a l b o  
ni e .  Resztę przypisze sobie Serja sama.

Stanow isko  państw  wobec 
ultimatum.

Krok Austiji wywarł na mocarstwach 
europejskich silne wrażenie. Tak bowiem 
energiczne odezwanie może prowadzić do 
zbrojnej rozprawy ze Serbją, a więo do 
nowych konfliktów w Europie. Najsilniej 
podziałał rozumie się głos Austrji na Pe­
tersburg.

Serbja ustąpiła II
Stanowczy krok Austiji, o d n i ó s ł  z a­

m i e r z o n y  s k u t e k .  Ultimatom austrja- 
okie, jak oświadczył poseł serbski Jovan 
Jonanowicz ministr. austrjaokiemn B er  o li­
t o  1 d o w i, zostanie bez zastrzeżeń speł- 
nłonem.

Dyplomacja austrjaoka odniosła pierwszy 
tryumf.

Serbowie, wyńiszozeni ostatn emi zapa­
sami z Turcją i Bołgaiją, nie ucruli się na 
tyle silnymi, by módz prowadzić nową 
walkę... Śmiesznem jest jednak taki3 zw y­
cięstwo !

Z AW IAD O M IEN IA
Zaproszenie. Niniejszem zapraszam Sza- 

nownyoh P. T. W yborców  na zgromadze­
nie, które odbędzie się w Łańcucie w sali 
Sokoła w niedzielę d n i a /  26 p a ź d z i e r ­
n i k a  b. r. o godz. 3-ej popołudniu z na- 
stępuiąoym porządkiem dziennym:

prędzej podjąć walkę przeciwko nim.
Małe przeziębienie wystarcza często, by nas 

nabawić reumatyzmu, bólu w uszach, bólu w twa­
rzy, kataru, kaszlu, bólu zębów i innych przykrych 
skutków w rodzaju współtowarzyszącej zawśze 
bezsenności. W  wypadkach takich ludzie często­
kroć bezradni i bezczynnie narzekają na swe cier­
pienia.

Czytelnicy nasi będą nam niewątpliwie wdzię­
czni, gdy uwagę ich zwrócimy ua kojący ból fluid 
Fellera z essencji roślin z m. ..Elsa Fluid o któ­
rego działaniu zuana poetka i literatka Paulina 
tiar ja Lacroma, Reichsedle v. Eggerschmitzhansen 
pisze w sposób następujący: „Poczuwam się do 
obowiązku wyrazić Panu wdzlęczuość zar pomoc,

1) Sprawozdanie z działalności poselskie^ 
w Sejmie krajowym.

2) Sprawa reformy wyborczej do Sejmu 
krajowego.

3) Klęski elementarne.
4) Interpelaoje i wnioski.
Z uwagi na ważność spraw objętych po­

rządkiem dziennym, upraszam o jak naj­
liczniejsze przybycie. Żardecki.

Wielki: Zebranie członków Związku 
Lodowców powiatu Dąbrowskiego odbę­
dzie się w niedzielę dnia 26 października 
o godzinie 12 w południe w Bolesławiu, 
na które zaprasza Zarząd Związku.

Z powiatów i gmin
Krościenko wyżnę (powiat Krosno). 

W  niedzielę dnia 12. października odbyło 
się u nas zgromadzenie o ś w i a t o w e ,  rt> 
którem z ramienia T. S. L. im. Tadeusza 
Kościuszki wygłosił p. Franoiszek Piątkow­
ski referat na temat k s i ą g  h i p o t e a z -  
n y  o h, Prelegient w  swem przeszło półto- 
r&godzinnem przemówieniu wyjaśnił waż­
ność ksiąg hipoteoznyoh, przedstawił szcze ­
gółowo zasady ksiąg grantowy oh wiejskioh 
i pokrótce omówił zadania ksiąg tabular­
nych i naftowych.

W  dyskusji omawiano nieporządki przy 
dzieler u gruntów na ozęśoi idealne, nie- 
podz.elone, a gospodarz Kazimierz Glazar 
podnosił potrzebę w postępowaniu spaSko- 
wem przymusu działu hipoteoznego, a za­
razem fizycznego, ożyli potrzebę zakazu 
w postępowaniu spadkowem dzielenia grun­
tów włościańskioh na ozęśoi idealne, ułam­
kowo oznaozone.

Cała pogadunka wywarła miłe wrażenie, 
toteż zebrani zapraszali prelegenta, aby do 
nich wnet jeszcze zawitał, na co p. Piąt- 
kcwsl i ohętnie się zgodził.

Jeden z obecnych.
Wiec powiatowy w Krośnie zwołany 

przez posła Stapińskiego celem omówienia 
sprawy ratunku zagrożonej przez klęski 
elementarne ludności tnt powiatu odbył 
się w niedzielę d. 19 b. m. w sali posie­
dzeń Rady powiatowej przy dumnym u- 
dziale włościan, oraz delegatów wszystkich 
gmin krośnieńskiego powiatu.

Obrady zagaił i przewodniczył wiecowi 
wiceburmistrz i ozłonek Rady Naczelnej 
P. S. L. p. Jędrzej Krukierek.

Po zagajeniu wieou zabrał głos posbł 
Stapiński.

Mówca poruszył dzisiejsze gospodarcze 
przesilenie w kraju. Przesilenie to, w ywo­
łane zarówno przez czynniki politycznej 
natury, jak zwłaszcza wypadki wojny bał­
kańskiej, walka o reformę prawa wybor- 
ozego do sejmu, jakoteż i straszne w ogro­
mie klęski elementarne, postawiło kraj 
nasz nad brzegiem przopaśoi i zagraża 
także ludności rolniczej nsszego powiatu 
widmem głodu i nędzy.

Lud musi —  wywód ńł mowoa — doma­
gać się od rządu energicznej akcji ratun­
kowej, aby wprost byt swój zaohowaó. aby 
zapobiedz kompletnemu zrujnowaniu i w y­
niszczeniu oałego krtju. W tym celu ko­
nieczną jest solidarność włościan w żąda­
niu pomocy, współudział Rad powiatowyoh 
w akoji rabunkowej, a nawet ofiarność 
prywatna, wskazana chlubnym przykładem 
braci z Poznańskiego, czy z Królestwa 
Polskiego (gromkie okrzyki: „Niech żyjąu).

Padły też z ust m ówcy słuszne i przez 
wieo żywo aprobowane, ehoó gorzkie może 
zarzuty pod adresem tut. Rady powiato-
jakiej użyczył mi polecony przez baronową Frey. 
tagh Pański fluid z m. „E. «&-Fiaid‘/ przeć.w ne­
wralgicznym bólom twarzy. Raz jeszcze prosa  ̂
przyjąć wyrazy podziękowania11 itd.

Radzimy zamówić na próbę tuzin fla azek fluidu 
Fellera z m. „Elsa-Fluid11 opłatnie za 6 koron od 
aptekarza E. V. Fellera, w Stublcy, Elsaplatz IBS 
(Kreacja); środek ten bowiem powinien się zawsze 
w domu znajdować.

Niemniej też polecamj z własnego również do­
świadczenia Fellera przeczyszczające pigułki ra­
barbarowe z m. „Elsa-pigułki11, gdyż podniecają 
apetyt, ułatwiają trawienie, stolec i regularną w- -' 
mianę mnterji. 6 pudełek sprowadzić można opła­
tnie za 4 kor, od aptekarza Fellera. ...aki
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wej, której od kilku lat szwankuj ąoa go­
spodarka (w oiągu o.iłego roku jedno po­
siedzenie R adoów !) nie sprzyja zapewne 
sprawie r.trunkowej powiatu, bod tylko o- 
ohotny i szczerze obywatelski współudział 
Rady w ogólnej akoji ratunkowej, jak się 
to dzieje w innyoh powiatach kraju, zao 
łałby przynieść ,pożądany rezultat.

Po przemówieniu posła Stapińskiego na- 
gradzanem gromkiemi brawami, udzielał 
przewodniczący głosu przybj łym na wiec 
delegatom gminnym celem zillustrowania 
rozmiaru klęski t- poszczególnych wsiach 
powiatu.

Zabierali głos kolujno pp. L e s z c z y ń ­
s k i  z P o t o k  a, H r y ć S k o r o d y ń ś k i  
z C l o h o w o a ( a d D u k l a ) ,  J a n  Na w-  
r o o k i  z O d r z y k o n i a ,  J a n  S k w a r a  
z T a r g o w i s k ,  P i o t r  B i e l a w s k i  
z K r  os n a, H e  j n ar  z B i  ał  o b r z  e g  ó w, 
K r z y s z t y n i a k  z Ż a r n o w c a ,  G ł o ­
w a c k i  z Ł ę ż a n ,  J a n  P e l c  z K o  m- 
b o r n i ,  J a n  A d a m i k  z e  Ś w i e r z o -  
w e j ,  J ó z e f  J u r c z y k  z S u o h o d o ł a ,  
M i c h a ł  S t y  ś z J e  d l i  oz a, S t a n i s ł a w  
D r w a l  z K r o ś c i e n k a ,  J a n  R y o z a k  
z S u l i s t r o w e j ,  M a r k i e w i c z  z G ł o ­
w i e n k i ,  J f d r z  ej  P e l c z a r  z C h o r ­
k ó w k i  i kilkunastu innyoh.

Krosno (powiat). W  ostatnich czasach 
bij" puls narodowego życia przyspieszonem 
tempem. Rocnnioe bohaterskich porywów 
naszych ojców z czasów porozbiorowyoh 
czcimy od roku nie tylko bardzo manife­
stacyjnie, lecz co więcej z popiołów prze­
szłości staramy się wznieoió nową, twórczą 

'iskrę. Tak setna rocznica zgonu ks. Józefa 
Poniatowskiego zamieniła się w całej Ga­
licji w wielką manifestację militarną, a że 
Krosno należy do wysoko narodowo uświa­
domionych powiatów, rocznica wypadła u 
nas imponująco.

W  niedzielę 19 paźdnierna zrana zgro­
madziły się'organizacje narodowe nad mia­
stem, na wzgórzu pod kościółkiem św. W oj­
ciecha. Przeważali strzelcy przybyli w licz­
bie przeszło stu. Maleńka świątynia pomie­
ścił?. zaledwo komendantów, reszta otoczyła 
kościół podwójnym szeregiem. Cudowna 
pogoda uśmiechała się do wesołych twarzy 
strzelców uzbrojonych w karabiny. Między 
innymi wyszczególniał się Związek strze­
lecki ze wsi Tcroszówki, przybyły w po­
kaźnej liozbie umundurowanych etrzeloów.

Po mszy św. i patrjotyoznem kazaniu 
znakomitege kaznodziei? z Krosna, odbyły 
się ćwiczenia związków strzeleckich, soko­
łów i skautów. Na wzgórzach Kombroni 
spotkały się dwie armje, z których jedna 
kroczyła od Krosna a druga od Brzozowa. 
W  samo południe stoczono bitwę, w któ­
rej brało udział kilkaset osob. Najliczniejsi 
byli strzelcy przybyli z trzech powiatów, 
a to z jasielskiego, krośnieńskiego i brzo­
zowskiego.

Zniżaj ąoe się kn ziemi ałońoe oświeoało 
pełne zadowolenia twarze powracających, 

Franciszek Piątkowski.
Jodłowa łiozy przeszło 4000| ludności, a 

posiada dwie szkoły ludowe leżące przy 
drodze 11 km długiej. Rozm 'iszczenie tych 
szkół niezmiernie niefortunne, bo zmusza- 
jąoe drobne dzieoi do przedługich space­
rów po słynnych jodłowskich błotaoh oraz 
niemniej słynnych zaspaoh i śniegaoh — 
nadto brak miejsca w tych szkołach dla 
dziatwy powoduj ąoy niodostataozną naukę— 
zmusiły tutejszą radę gminną do budowy 
w  Jodłowej górnej nowej szkoły 2 klaso­
wej, ktoraby została oddana do użytku 
znaoznyoh a bardzo odległyoh przysiółków: 
Podlesia, Wisowej, Gilowej.

Ale ja 1 zw ykle: chłop swoje a czort 
swoje i jeżeli ooś uśmiercić trzeba, niech 
idzie do biura urzędników galicyjskich.

Rada gminna —  trzeba jej to przyznać 
i podkreślić piękną stałość charakteru ęr tej 
sprawie byłego - naczelnika gminy, p. To­
masza Kaczki —  kilkakrotnie (aż 6 razy !)

uchwalała bezwłooznie budować nową Hl-oią 
szkołę, prawie miała gotowe fundusze na 
jej budowę —  a gdy rada szkolna okręgo­
wa w Pilznie budowie tej zasadniczo z po­
niżej wyjaśnionych powodów się sprzeoi- 
wiała.—  wysłała w lipou; 1912 roku depu- 
taoję do Rpdy Szkolnej krajowej z prośbą
0 organizację zamierzonej, 2 klasowej szko­
ły w Jodłowej górnej.

Mimo stanowczych i jasnych nohwał tu­
tejszej rady gminnej, mimo obietnic wice­
prezydenta Rady szkolnej krajowe — 
w Jodłowej szkoły budować nie można, bo 
rolnik, choć płaoi podatki i głos stanowczy 
w sprawach wielkiej doniosłości dla niego, 
mieó powinien, uznania tego głosu od .star­
szej braci" doczekać się nie może.

Szczególne zasługi w sponiewieraniu na­
szego słusznego żądanie przypisać sobie 
m ogą : M a r j a n  T r z n a d e l ,  nanozyoiel 
II-giej szkoły w Jodłowej i Rada Szkolna 
okręgowa w Pilznie.

Rada szkolna okręgowa w Pilznie bo­
wiem nietylko nie uwzględniła słusznego 
żądania tujejazej gminy, leoz — aby przy­
padkowo p. Trznadel na interesie nie stra­
cił —  poleciła rozszerzyć Trznadlowi zbu­
dowaną na b&gnldku szkołę, a dopóki to 
nie nastąpi, (mimo wyraźnego protestu tu­
tejszej rady gminnej !) sama wynajęła dla 
p. Trznadlowej i nowej ich siły aż dwie 
nowe klasy w kumyoh ohałnpąoh, niezdat­
ne na sale naukowe, za co czynsz —  chcąc 
nieohoąo —  gmina płacić musi.

Nienaigorsza gospodarka: przy jedno-
klasowej szkole wynajmuje się dwa kurni­
ki kosztowne, a nie buduje się nowej szko­
ły, której budowa jest dla gminy tańsza, 
niż przebudowa starej!

Dotyohczas więc wszelkie nasze starania
1 żądania uozoiwe po wyczerpaniu wszel­
kich środków bezskuteoznie, bo przeoież 
ważniejsze, by  p Trznadel był dyrektorem, 
żona się ustaliła i oboje mieli dobrą posa­
dę, niż marnowanie tcnąoyoh w śniegaoh 
i błotaoh dzieoi, które muszą dzięki temu 
po 2 i 3 Km wlec się do szkoły, a potem 
zbłooone i zmarznięte uozyó się w dusznych 
izbach. (Ładna nauka!)

Mędrzechów. (Ksiądz Młyniec polity­
kiem). W  niedzielę dnia 12 października 
1P13 ogłosił powiatowy Komitet P. S. L. 
w Mędrzechowie w parafji bolesławskiej 
wiec ludowy w sali Rady gminnej w spra­
wie naradzenia się nad sytnaoją polityczną 
w krrja i w państwie i w sprawia klęsk 
elementarnych. W iecowi jak było ogłoszone, 
miał przewodniczyć zwołujący przew. kom. 
Komitetu P. S. L. p. S z p a k .  Nim jednak 
tenże zdołał jako przewodniczący wiec za­
gaić, wpadła do sali trój> a rozbijaozy wie­
ców złożona z ks. M ł y ń o a i  dwóch umyśl 
nie sprowadzonych na ten oel okazów 
wszechpolskich z Krakowa pp. Wierozaka 
i Rymara. Ks. Młynieo ze swoimi adhe 
rentami za wszelką cenę nie ohoiał dopuś­
cić p. S z p a k a  do przewodnictwa i mimo 
taktownego i rozumnego tłumaczenia, że pre- 
zydjum wiecu jest już postanowione i ogło­
szone publiozn afiszami zostało. Można 
sobie byłe płuca wykrzyczeć, nio nie po­
mogło takim zaciekłym politykom, jak ks. 
Młyniec z Bolesławia. Z  tego powodu w y 
wiązała się awantura, która dzięki tylko 
taktowi Iuódwoów nie doprowadziła do w y­
raźnej bitki, ponieważ podburzeni stronnicy 
ks. Młyńoa, których z całej parafji na ten 
wiec zgonił w swojej bezdennej ciemnocie, 
byliby się rzucili wnet na chłopów ludow­
ców. Widząo co się święci, ludowcy nie 
ohoąo wywoływać skandalu — w odpowie­
dzi na bezprawie ks. Młyńoa opuścili salę 
wiecową.

A  teraz postawmy pytanie: Czy to jest 
ta uozoiwość i zbożnośó w polityoe, o któ­
rej wspominają biskupi i dla której obala 
jąo reformę wyborową, doprowadzili cały 
kraj do ruiny. Wiemy dobrze o tom, że 
ks. Młynieo za wiedzą ks. Biskupa politykę

prowadzi, ale zapytujemy, ozy ks. Biskup 
wie, w Jaki sposób to ks. Młynieo polity- 
kuje? Śmiemy także zapytać, ozy ks. Bis­
kup wie, że fs. Młynieo nie posługuje się 
w polityoe tą reklamowaną uczciwością, ale 
gwałtem i terrorem, które to metody mogą 
doprowadzić do smutnych konsekwencji.

Sądzimy, że w takich wypadkach po­
waga stanu kapłańskiego może być tylko 
Silnie nadszargana, a i ks. Młynieo na swej 
oszczerczej polityoe nio nie zyska, onłop 
nasz bowiem, choćby on był chwilowo 
stronnikom ks. Młyńoa, musi przyjść do 
przekonał ia, że jedyne argumenty polity­
czne klerykalno-wszeohpolskie —  gwałć i 
terror nie są uozoiwe, tak jak zresztą i oała 
ioh polityka.

W  imię tej uozoiwośoi zaleoanej, ale nie 
wykonywanej przez księży w polityoe, ape­
lujemy do ks. Biskupa, aby nakazał swo­
jemu proboszczowi prowadzenie polityki 
w grarioaoh przyzwoitych. Czynimy to 
tylko w interesie powagi stanu kapłańskiego 
(nam bowiem taka polityka wcale nie szko­
dzi) tembardziej, że lud w naszej parafji 
jest już wytrącony z cierpliwości i równo­
wagi postępowaniem ks. Młyńoa i sławnego 
swą zagaasową przeszłością ks. Szumow­
skiego, którzy odmawiają ludowcom św. 
Sakramentów i stosują swoje niełady poli­
tyczne w kościele. Nieparafjanin.

Jasio. Dnia 19 października b. r. odbył 
się wieo publiczny PSL. w sprawie klęsk 
elementarnych w sali Rady powiatowej. 
Na wieo przybyli delegowani członkowie 
z wiosek powiatu.

Wieo zaga:ł p o s e ł  M a d e j ,  przewodni- 
oząoym wyb-ano p. p o s ł a B o s a k a ,  se­
kretarzem p. J a n a  G r u s z c z y ń s k i e g o .

Pierwszy przemawiał p. poseł Madej; o- 
mówił ogrom klęsk elementarnych, jakimi 
nawiedzony został nasz powiat, złożył spra­
wozdanie z zabiegów n władz oo do udzie­
lenia zapomogi i t, p.

P. p o s e ł  B o s a k  doradzał w jaki spo­
sób ratować się przed zupełnem zniszcze­
niem, że PSL. dołoży wszelkich starań oo 
do zapomóg i t. p.

P. Z a w i ś l a k  z Pustej Woli po omó­
wieniu zabagnionyoh gruntów postawił 
wniosek, ażeby posłowie PSL. starali się 
u Rządu o większą subwencję na osuszenie 
gruntów.

P. G r u s z c z y ń s k i  z Watryc po omó­
wieniu ciężkiej niedoli chłopskiej w obec­
nym roku postawił wniosek, ażeby posiewie 
PSL. starali się o odpisanie podatków grun­
towych i domowo-klasowyoh za rok bieżący 
również o zakaz pędzenia gorzelni w tym 
roku z powodu braku ziemniaków do wy­
żywienia.

P. O s z o j o a  z Biegówki o udzi<lanie 
pożyczek bezprocentowych kasom Ruifajse- 
na, ażeby lud mógł z tych kas pożyozaó.

P. G a j  d a po dłnższem omówieniu spra­
wy rozdawania zapomóg np. grysu, w któ­
rym połowa bywa plew prośnianyoh stawia 
wniosek, ażeby Rząd przyszedł z pomocą 
rozdając grys na wyżywienie bydła przez 
zimę,-zaś na wiosnę przyszedł z pomooą 
i rozdawał ziemniaki do sadzenia, również 
zboże wiosen-16 do siewu.

P. F r ą c z e k  z Źółkowa narzeka na zbo­
że, które zakupił w Towarzystwie „Rolnik" 
w Jaśle bez 20-procent, zniżki i zapytuje, 
dlaozego Towarzystwo rolnicze „Rolnik" 
w Jaśle nie stara się o siłę kiełkowania, 
tylko zakupi ni to ni owo i lud w błąd 
wprowadza przez oo traoi zaufanie u ludu.

P. P r z e b i e n d a  z Nwpli gospodarz 
10-morgowy omawia, że wykopsł około 
8 ms ziemniaków w tym roku i wsypał do 
piwnicy, to do dziś 2 ms już zgniły

P. E r a g i e 1 narzeka na złe drogi że nikt 
do dziś niemi się nie zajmuje.

Powyższe rezoluoje zebrani jednomyślnie 
uchwalili, na wniosek p. Gruszczyńskiego 
udzielono wotum zaufania p. posłom Made­
jowi i Bosakowi, jakotet wszystkim posłom

z uwzględnieniem n o w e j u staw y  i połączonych z nią ulg i udogodnień, udziela wazelkicc 
informacyj ustnie 1 pisemnie, oraz sporządza odnośne podania tanio i bozzwłocznib : : : :  
Pierwsze c. k. konces. B iu ro  in fo rm a cy jn e  d la  sp ra w  w o js k o w y c h  em. majora 
A. K o r n b e rg e ra  i K, M osch en ieg o  w  K ra k ow ie , ui. W enecja 1 (obok Sokoła)
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PSL. z panom prezesem Stępińskim na 
czele i na tem zakończono.

Jan Gruszczyński 
sekretarz wiecu.

Stary 5pcz. Firma maszyn rolniczych 
Rok er a i *;>• i ki miała swego zastępcę w 
Nowym S ic. a Boduoha. Boduoh jako agent 
ponacii.gał ukolicznych włościan na kilka­
set tyśię .y koron i czmychnął do Am e­
ryki.

Firma Kokora skarży teraz do sądów 
tych którry maszyny rolnicze pobrali u Bo- 
docha, czy li, że biedny chłop dwa razy 
musi za maszynę płacić, tj. raz Boduohowi, 
a drugi raz firmie i to z kosztami adwo­
kackimi.

W  jednym ze sądów w powiecie nowo­
sądeckim odbyła się rozprawa przeciw gos­
podarzowi o 240 kor. zapłaconych już Bo- 
puchowi. Sąd zasądził owego ohłopa na za­
płacenie całkowitej kwoty, pomimo jego 
twie:dieui«, że już zapłacił za pobrany kie­
rat Bodudiowi. Ohłop ów z żalom daje 
pieniądze sędziemu, leoz sędzia powiada: 
ja pieni d /y  nie biorę. Chłop obstaje przy 
swojem. t. j., że on nikomu pieniędzy nie 
daje tylko sędziemu. Wówozas sędzia wska­
zuje chł yu adwokata i powiada, że adwo­
kat jest upoważniony do odbioru pieniędzy 
jako pehujinoenik. Chłop powiada, to mię 
nic rUe obchodzi, ja  jestem zasądzony i daję 
pieniądze p. sędziemu, żadnemu zaś pełno- 
mocn k jwi. Sędzia widząo silne postano­
wienie pokrzywdzonego, bierze pieniądze 
wylicz iió ze stołu i wręcza pełnemocn kow 
Chi. ,p ucieszony, że na swojem postawił, 
że już Irzeci raz nie będzie za joden i ter 
sam kierat płacił, opuszcza salę rozpraw

Tak postępują agenoi. Chłopi nie wierzcie 
żadnym agentom! Potrzeba Wam maszyny, 
napiszcie do Zarządu Kółek rolniozych. do 
Syndykatu rolniczego lub wprost do fabry­
ki, a oni Wam [ rzyszlą oo zeohcecie. Tylko 
reoep ?y pocztowe trzeba dokładnie chować, 
a by iiiieć dowód w razie potrzeby.

Józef Brsak, Stary Sącz.
Zemsta Księża za czytanie „Przyja­

ciela" Ludowcowi Franciszkowi Romauo- 
wiczowi w B a r z e  (pow. Gródek) umarło 
małe dtieoko; poszedł więo na plebanję 
prosić o pokropienie zwłok Kriądz pro­
boszcz Kułaoz zażądał od nmgo aż 3 koron, 
choć zawsze płaci się za pokropienie tylko 
koronę. Tyle też miał przy sobie Romano- 
wioz i tymczasem dał koronę i poszedł po 
resztę. Gdy przyniósł tamte jeszcze dwie 
korony, ksiądz ooś się połapał i nie przyjął 
ioh. Nie nie szkodzi. Przyszedł dzień po­
grzebu, wynoszą ciało na omentarz i zaozęto 
dzwonić. W tej ohwili wyleci:,! ksiądz pro- 
b,o.;::oz i zakazał dzwonić, a gdy go R< me- 
r.owicz zapytał, dlaczego zake z uje, odpowi e- 
dWH: zs to, że ozytasz “ Przyjaciela Ludnej 

'dajemy ten fakt do publiczne: WijTdo-
W.

Z a m k n ięc ie  b iu r  T o w a rz y s tw a  Ka- 
n ad ian -P ac: fic. W a lk a  k on k u ren cy jn a  
w  p ań stw ie  auFstrjackiem p om ięd zy  
k a rte lem  pru sk ich  lin ij o k rę to w y ch  
a to w a r z y s i w em  an gie lsk iem  K anadom  
P a cifik  Z ak oń czy ła  się  zw ycięstw em  
P ru sa k ów . B iu ra  K anadian  Paciltic 
2 umknięto a k ie ro w n ik a  p rzedsięb io* ’ 
stw a w  W ied n iu  A ltm an a  w ra z  z kil 
k u  u rzęd n ik a m i a resz tow a n o , o sk a r ­
ż a ją c  ich  o  w y w ó z  em igra n tów  w  w ie ­
ku obow iąza n ym  d o  s łu żby  w o js k o ­
wej. J ‘  B -

„W łościań sk i Zw iązek  K redytow y"
we Lwowie odbył tej niedzieli nadzwyczaj- 
ne swoje Walne zgromadzenie pod prze 
wodniotwem wiceprezesa Rady Nadzoroząj 
p. B e d n a r s k i e g o ,  spowodowane ko 
nieoznością zmiany statutu, pewne bowiem 
dotyohozasowe postanowienia okażmy się 
niekorzystnemi dla instytucji. Zmieniono 
tedy przedewszystkiem wysokość udziału, 
któ-a odtąd zamiast 10 K. wynosić będzie 
BO K. spłaoalnyoh ratami — wpisowe 3 K 
Przyznano też wszystLim członkom równe 
prawo głosu (po jednym głosie), znosząc do­
tyohozasowe postanowienia statutu, dujące 
każdemu tyle głosów, ile miał udziałów. 
Następnie uzupełniono Radę Nadzorczą, 
której skład obecnie jest następujący:

I  wiceprezes: Stanisław Bednarski, dy­
rektor „W is ły " ;

II wiceprezes: Marcin Zieliński, wójt 
z Zimnej w od ,.  h%

Sekretarz: Jan Kunik, kierownik szkoły 
w Malechowie.

Zastępcy sekretarza: Jan Zatoka, wójt 
z Basiówki i Józef Olbert, wójt z Malicz- 
kn^icz.

Członkowie R ad y : Baranowski Stanisław, 
rolnik z Z ;mrej Wódki, Cmok Michał, rol­
nik z Podbrzvoe, Czaonor Andrzej, majster 
oiesielski, z Sygniówki, Czarnecki W łodzi 
mierz, kupieo we Lwowie, Gronowioz Jó­
zef, zastępca wójta z Koście) owa, dr K u­
śnierz Bronisław, lustrator Związku stowa­
rzyszeń zarobkowo-gospodarozyoh we Lw o­
wie, Limanowski Albin Kazimierz, depen­
dent notarjelny we Lwowie, Maślanka An­
toni, rolnik, b. poseł w Żubrzy, dr Ungar 
Wiktor, adwokat we Lwowie, Wróblewski 
Franciszek rolnik z Glinnej.

Dyrekoję tworzą: Juljan T k a  o z ó w  i 
Władysław W  ą s o w i o z, tudzież Piotr 
Pisarek jako wicedyrektor.

Z  przedłożonego sprawozdania dyrekoj 
wynika, że młoda ta instytucja, oparta 
głównie na ndziałaoh włośoifńskioh, zaspo­
kaja też potrzeby ludu przez doraźne po­
życzki kilkusetkoronowi sLryptowe i wek­
slowe za zapisem kaucyjnym Świeżo roz­
winięto także akcję pośredr lezącą w za- 
kupnie węgla, drzewa i kartofli, na co 
„Związek* udziela kwartalnego kredytu 
—  pośredniczy się także przy zakupnie 
maszyn i narzędzi rolniozyoh, dająo znacz 
ny opust od oen fabrycznych. Walne Zgro­
madzenie zakończyło Się uohwaleniem u- 
znania dla dyrekcji i uonwałą przystąpie­
nia* do Związku stowarzyszeń zarob.-go- 
spodarozych.

Lokal stowarzyszenia mieśoi się przy 
placu Dąbrowskiego 8 obok Chorążozyzny.

Pam ięci Ks. Józefa Dnia 19 b. m. od­
był się w Krakowie wielki obchód ku 
uczczeniu setnej rocznicy zgonu generała 
wojsk polskich ks. Józefa Poniatowskiego. 
Dzielne i prawe serce jego, n.e opuściło 
sprawy narodowej do ostatniego tchnienia. 
On, który ze szpadą w ręce stał u stóp 
tronu przy ogłaszaniu konstytucji 3 maja, 
wypowiada posłuszeństwo podaje się do 
dymisji w chwili, w której krewniak, król 
St. Poniatowski połączył się z Targowicą. 
Gdy Kościuszko podniósł sztandar walki 
z Moskalami, książę Józef spieszy do walki 
i mężnie nadstawia pierś na kule wrogów 
Gdy w r. 1806 zaczęło myśleć o stworzeniu 
Wielkiego Księstwa Warszawskiego. Ponia­
towski zostaje ministrem wojny i przepro- 
wa dza reorganizację wojsk polskich.

Szereg sławnych bitew uwieńczyło czoło 
bohaterskiego księcia wieńcem sławy. Pod 
Raszynem stacza on krwawą bitwę z Au- 
strjakami, poczem okrążywszy anrję  au- 
strjacką wkracza do Galicji i zajmuje Lwów 
i Kraków. W  r. 1812 idzie z Napoleonem 
I. do Rosji, skąd po pogromie Napoleona 
ratuje resztki polskiej armji i v  Krakowie 
organizuje po raz wtórv wojska polskie. 
W r. 1813 wyrusza na pomoc Napoleono­
wi. W  dniach Ki do 19 października sio 
czona została pod Lipskiem wielka bilwa, 
zwana bitwą narodów, w której Napoleon 
musiał się borykać z liczniejszą znacznie 
armją zjednoczonych wojsk niemieckich,

austrjackich i rosyjskich. Jeszcze raz za­
jaśniał tam genjusz Napoleona, niestrly 
przed przeważrjącemi siłami musiał się 
cofnąć. Kbiążę Józef walczył jak lew po 
stronie Napoleona, gdy jednak wojska za­
częły się cofać, ranny rzucił się wpław 
w rzekę Elsterę, w której zginął dnia 19 
października 1813 r

Pamiątkę jego zgonu obchodził naród 
w Krakowie, ćwiczeniami na polach Ko­
bierzyna, poczem na błomacli odbyła się 
uroczysta msza połowa. Po mszy rozwinął 
»ię pochód, w którym odznaczała się szcze­
gólniej handerja Krakusów, otwierająca 
pochód i oddział strzelców, kroczący w mil­
czeniu, z powagą na Czole. Na skupionych 
twarzach strzelców znać było świadomość 
wielkiego zadania i przejęcie stę szczytną 
myślą. Serdecznie byli witani przez publi- 
ność delegaci z Poznania, a więc z kraju 
polskich łez i krwi. Kto patrzył na powa­
żne twarze kmieci krakowskich, i niepo- 
każne maciejówki strzelców, temu rwa. się 
ęj^rzyk na u8ła: czuj duchl — daj Bóg.

RślRiird szalonych pomysłów, z pew­
nością należy się Amerykanom. Oto jedeu 
e nich zapragnąwszy skosztować oryginal­
nych wrażeń, kazać się zapakować w ol­
brzymi pocisk armatni i... wystrzelić.

Wprost- nie do wiary, iż zdołał z te] im­
prezy wytśĆ cało Ale wyszedł i znów prze- 
myśliwa nad ozemś, coby mogło cały świat 
w zdziwienie wprawić!

Chłopsko zemsta. W  Przemyślu niedawno 
temu jakiś faktor, żyd, złapał chłopa i z pro­
cesem nie do wygram a sprowadził go do 
kancelarii jednego z tut. adwokatów, Dra 
N. H. Adwokat proces przyjął i „przerżnął", 
naraziwszy chłopa na dnże koszty. Chłop 
zły, nie tyle ha adwokata, ile na faktora 
czekał sposobności, aby się zemścić. I rze­
czywiście sposobność wnet, się nadarzyła. Oto 
ten san. faktor, idąc wśród pory deszczowej 
do donin i spiesząc się na szabas, napotkał 
chłopa jadącego i przysiadł się na wóz. Chłop 
mając żyda na wozie tak manewrował, żt 
skręcił nad głęboki rów i tak szpetnie go 
„wysypał", że ten doznał licznych kontnzji, 
nie licząc zimnej kąpieli. Po tern wszystUew 
zaskarżył faktor chłopa *, przed sądem chłop 
przyznił się, że celowo '„wysypał" źyde 
W rezultacie, po uwzględnieniu okoliczności 
łagodzących skazano chłopa na małą grzy­
wnę

CAaała się przeglądnąć w  lustrze 
biedna Krowa. Stało się to w Paryżu. 
W najlepsze zabawiały się różne szlagony 
w kawiarni, marnując grosz na .krasnoo- 
ką“ kelnerkę Prześcigali się wzajem, coraz 
cudaczniejsze fundy wymyślając, keinerecz-
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ka zaś śmiała się pięknie i popijała jeszcze 
piękniej, gdy naraz drzwi otwarły się z ło ­
skotem i do kawiarni weszła w całej oka­
załości krowa z rogami i racicami. Prze­
rażenie padło na pauki, bo im stanęło 
zwierzę przed oczyma, jakby zawołać chcia­
ło :  .to  ja tam mleko daję wam w domu 
na to, abyście grosz za nie tak m arnili?“ 
Z okazji wybawiła ich policja, która wy­
prowadziła nieproszone zwierzę. Pankom 
jednak odeszła ochota do dalszej zabawy. 
Ej przydałaby się im nieraz taka krowa, 
aby im prawdę rzekła w oczy.

Spłoszony koń. Wielkie nieraz nieszozę- 
śoia dzieją się w miastach tych, gdzie pa 
nuje wiclh’ ruch uliczny. Włoskiemu wie­
śniakowi, który prryjeohał do Rzymu na 
zakupno nasion do siewu, na widok auto­
mobilu spłoszył się koń. Łamiąc dyszle i 
tratuj ąo przechodni, przestraszony koń był­

by wielkiego nr robił nieszozęśoia, gdyby 
nie pewien przechodzeń, który widząc roz­
szalałe zwierzę, z narażeniem własnego ży ­
cia schwytał go i oddał przestraszonemu 
chłopu Chwilę tę pokazuje rycina.

Największa dotychczas katastrofa ba­
lonowa spotkała najnowszy balon Zepelina 
zwany L II. Był on przeznaczony dla nie­
mieckiej marynarki. O rozmiarach tego 
kolosu niech świadczy to, że był 160 m. 
długi, 16 m. szeroki i miał 27.000 m. sze­
ściennych pojemności. Balon posiadał 3 
gondole (kosze) w których zasiadło 28 
osób, w tern komisja, mająca odbierać go 
w posiadanie dla armji niemieckiej. Gdy 
balon znajdował się na wysokości 300 m. 
nastąpił wybuch i statek opadł z błyska­
wiczną szybkością na ziemię. Żołnieize i 
pogotowie ratunkowe zastało na miejscu 
katastrofy już tylko szczątki zniszczonego 
balonu, wśród których leżały straszliwie 
zeszpecone tiupy 26 podróżnych Dwóch 
oddechało jeszcze, niebawem jednak i ci 
skonali. Naoczny świadek katastrofy tak 
ją opisuje: w cńwili, gdy statek „L. II 
wznosił się w powietrze tj. o 10'30 przed 
południem krążyły nad lotniskiem liczne 
maszyny lotnicze. Okręt pizelatywał ^ ta­
śmę nad szopami, gdy uagL buchnęły pło­
mienie. Kilka chwil potem usłyszano stra 
smą eksplozję, prawdopodobnie zajęły się 
naczynia benzynowe. Starano się rannych 
uwolnić z pod gruzów, ale pomoc była 
bardzo trudna, ponieważ drały były roz­
palone resztki balonu się paliły. Jeden 
/. ciężko rannych prosił o  pom oc, wnet 
jednak zmarł. Podróżni w przedniej gon­
doli byli zupełnie zwęgleni.

Katastrofa sprawiła olbrzymie wrażenie 
w całych Niemczech. Z rzędu już szósty 
balon Zepelina ulega katastrowie. Ze zna­
nych jednak katastrof, dotychczas żadna 
nie przybrała takich rozmiarów jak oDe- 
cna, bo w żadnej me zginęło tylu ludzi 
Niektórzy przypuszczają więc, że Niemcy 
zaniechają budowy balonów systemu Ze* 
pebna. Prawdcpodobnem jeanak jest, że,

przyczyną katastrofy była nieostrożność ja ­
dących. Maszyny bowiem szły źle jeszcze 
przed wzlotem na ziemi. Poprawiwszy je 
na prędce, puszczono się w drogę.

Jak bal — to bal. Ojczyzną najwięk­
szych warjaclw bogaczy, jest Ameryka. — 
Niedawno pisały gazety o jednym panku, 
który nie wiedząc co  już robić, sprosił so 
bie gości i w czasie picia czarnej kawy 
po oLiedzie, począł krzyczeć, że do kawy 
zamiast cukru podano arszenik. Można so­
bie wyobrazić przerażenie gości. Nie m i­
nęło pół godziny i goście zaczęli dostawać 
boleści żołądka. Rozumie się, że wszystkie 
smakołyki, które przedtem zjedli, znalazły 
się na podłodze bogacza. Wtedy bogacz ze 
śmiechem objaśnił gości, że tylko próbę 
zrobił z nimi, jak się będą zachowywać. 
Uszczęśliwieni bogacze, że ich kostucha mi 
nęła, popili sprawę szampanem i uzupeł 
niii braki oddanego obiadu

Obecnie donoszą, że niejaka Etheł Done 
włóczy się z niedźwiedziem po ulicach, pła­
tając figle przechodniom, którzy uciekają 
na wszystkie strony, gdy do nich misio 
zaboruczy. Ciekawe! U nas z niedźwiedzia­
mi włóczą się tylko cyganie. A! prawda! — 
powiadają, że wszechpolski będą wnet to 
samo robić, żeby zebrać grosiwa na naj 
bliższe wybory, bo ludziska mądrzeją i 
w miastach nie chcą dawać więcej pienię­
dzy na popijanie i wyżerkę różnym ober- 
h ;jenom wszechpolskim.

Nadużyciu władzy brazylijskiej. Z mia­
sta Prudentupolis w stanie Parama óotio 
-zą pisma polsko kurj tybskie o naduży- 
żyoi&oh policyjnych, któryob ofiarą padł 
ostatnio nasz rodak. Z kuńoem sierpnia 
zaaresztowano Lez najmniejszego powodu 
p Józefa O&ibowskiego w Jago własaym 
sklepie, obito go kijami w sposób barba 
rzyński i zaprowadzono do wiezienia, gdzie 
pozostał do dnia następnego. Pan Ogiióow- 
ski zażądał od delegata polioji świadectwa 
na piśmie, że został wtrąoony do więzić 
nia. Delegat i inne bładze wymawiają się 
wydać mu takie poświadczenie pod roz­
maitymi pozoram> aby nie mógł zaskar­

żyć formalnie postępowania polioj. StamJ 
zdrowia p. Ogibowskiego jest niebezpieoz- 
ny. Organy władzy wyrażają się obelżywie 
i poszkodowanym i odmawiają mu wszel­
kiej sprawiedliwości.

Owoc jako lampa- Na podzwrotniko­
wych wyspach oceanu Sookojnego, oraz 
w niektórych okolicach południowej Ame­
ryki, używają krajowcy celem oświetlenia 
swych mieszkań owocu drzewa orzechowego, 
które w języku krajowców nazywa się „za- 
pakaja1*. Owoc ten dla mieszkańców tych 
krajówjest prawdziwem błogosławieństwem, 
gdyż służy im zarazem jako pokarm i do 
oświetlema „Zapakuja" pali się bez dymu 
i odoru. Światło tego owocu jest barćhro 
dobre i spokojne. Owoc zapala się łatwo. 
Poza ten owoc z natury już jest przędzin- 
rawiony wzdłuż tak, że można go łatwo 
umieścić na lichtarzu.

Trojaki, odbywając? równocześnie 
służbę wojskową, należą niezawodnie do 
wielkich rzadkości. Taki wypaoek zaszedł 
właśnie we Francji, gdzie trojaki: Feliks, 
Paweł i Henryk Berheimowie rozpocznę tej 
jesieni służbę wojskową w tymsamym puł­
ku piechoty. Berheimowie urodzili się w 
Paryżu, oiciec ich pochodzi z Belfortu i 
swego czasu odbył służbę wojskową w tem 
mieście.

Dom zburzony automobilom. W pobli­
żu Kolonji najechał automobil na pewien 
dom, przebił ścianę i wpadł ao mieszkania, 
gdzie trzy osoby odniosły śmiertelne rany. 
Dom zawalił się częściowo, automobil uiegł 
zupełnemu zdruzgotaniu.

Suknie kobiece pod cenzurą. Jak .  me- 
rykańskie pisma donoszą, parlament stanu 
Ohio obraduje nad nową ustawą w spra­
wie mód kobiecych. Projekt tej us.awy pod­
daje suknie damskie cenzurze komisji, zło­
żonej z trzech osób. Cenzorom będzie przy­
sługiwało prawo wydania zakazu noszenia 
takich sukien, które mogą „obrażać wsty- 
dliw cśću. Ustawa — nad którą parlament 
ohiski obraduje —  zakazuje stanowczo no­
szenia wyciętych sukien i przeźroczystych 
bluzek i pończoch. —  Kupcy, którzy będą

uOOOOOOO

Największy dem 
na Muli ziemskiej.
Dom ten, rozumie się 
wystawiono w Amory- 
oe i to w Nowym Jor­
ku. Jest to tak olbrzy­
mi kolos i tak obsser- 
ny, iż m ogłoby się 
w n.m wygońiut uio- 
kowaó niejedno nasze 
gtJioyjskie m iu w o u c  

Jedno jest w i kim 
drapaczu chmur nie- 
wygodnem... iż gdy 
w domu i Lim wybu­
chnie pożar, to dla lu­
dzi mieszkrjąoyob na 
wyższem piętrze ra-t 
tunku niema, bo na 
zejśoie na dół trzeLa... 
pół goń dn y l

oooooooo
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.sprzedawali takie suknie, podlegać będą 
surowym karom. Przyjęcie tej ustawy przez 
parlament ohijski jest —  jak pisma ame­
rykańskie zapewniają —  kwestją zdecydo­
waną.

Stoie. siano, ziole I inee artykuł!! roleicze
najlepiej spieniężyć można przez Włościański Zwią­
zek producentów p .“zy i zboża w Krakowie plac 
Matejki 1. 7. Fil je : Jarosław, ulica Słowackiego 
1. 34; Tarnów, wojskowy magazyn prowiantowy.

Włościański Związek objął d o s ta w y  siana i 
słomy dla armii w  Krakowie, Tamoroe, i Jaro­
sławia ; wchodzi w stosunki handlowe tylko z człon­
kami, płacąc im jak najwyższe ceny. Włościanom 
spieszy z poradą we wszystkich gałęziach rolniczo- 
handl. wych i udziela im zaliczek na dostawę paszy.

?o wsiach zakłada swoje oddziały rolniczo- 
handlowe. Zgłaszać się pod adresem: 'W loŁ i" 
c i a A s K I  Z  w i ą z e k  p r o d u c e n t ó w  p a *  
s i r  i  t b o i a  w  K r a k o w i e ,  u l .  R a d z i *  
w i l l o w a k a  8 ,  11 p . ,  osobiście lnb pisemnie.

[Gospodarstwo |
Pamiętajcie o i io M  nasion.

Setri tysięcy koron iazie oorooznie za 
granicę za rozmaite nasiona, które mogły­
by być u nas przez każdego gospodaiza 
produkowane. W ydatek na nasiona stano­
wi z każdym rokiem większą sumę w go­
spodarstwie ohłopskiem, dlatego ozas był­
by  dołożyć nieoo staranności, uwolnić się 
od tego zbytecznego wydatku i rozpocząć 
hodować samemu nasiona najpotrzebniej­
szych roślin gospodarskich, jak baraków, 
karpieli (brukwi), kapusty, rzepy, marohwi 
i traw.

W  tjm  celu w obecnej porze potrzeba, 
wybrać i przysposobić wysadki nasienne i 
przeohować je  przez zimę.

Podajemy przeto kilka uwag, jak przy 
wyborze nasienników radzić sobie należy.

Buraki pastewne: Wybierać należy w y­
sadki nasienne w polu pozostawiająo je  w 
ziemi tak długo, dopóki przymrozki nie 
zagrażają. Na wyjadki buraozane wybiera 
nę najpiękniejsze sztuki i to takie, które 

mają jeden główny korzeń, bez bocznych 
odnóg korzeniastyoh, nie drzewiaste i nie 
dziurawe a zdrowe i mująoo silną koronę 
z liści. W ybiera się nasienniki takie, które 
kolorem nie różnią się ud tej odmiany, ja ­
ką uprawiać chcemy. Z  wybranych bura­
ków obiera się liśoie ale tak, aby nie 
uszkodzić seroa, z którego na wiosnę w y­
rośnie eilna łodyga nasienna. Przeohowanie 
nasienników przez zimę wymaga uwagi i 
pilności. Najlepiej przechowują się nwtien- 
uiki w rowie wykopanym w ziemi prze­
puszczalnej około 1 metr szerokim a pół 
metra głębokim. W  takim rowie ustawia 
się wysadki korzeniem na dół a przysypu- 
je się piaskiem. Po ukończeń--1 praoy na­
krywa się oały rów piaskiem lub ziemią 
piaszczystą. Gdy zachodzi obawa mrozu 
przykrywa się wysadki tak grubo ziemią, 
aby mróz ich nie uszkodził. Można także 
rów przykryć słomą, liśćmi, śniegiem lub 
gnojem. Gdy mrozy osłabna ku wiośnie, 
należy wierzchnią warstwę ziemi lub gnoju 
zizuoi5, aby wysadki nie miały za ciepło 
i nie puszozały zawoześnie pędów.

Wysadzić nasienniki, gdy już mrozy nie 
grożą, a więc u nas z poozątkiem maja.

Kap usta. Na wysadki wybiera się główki 
zdrowe i twerde wyjmując je  z korzeniem. 
Obiera się odstające liśoie i zużywa na pa­
szę, a nasienniki umieszcza się aż do mro­
zów w suohem i przewiawnem miejsou. Na 
zimę prEeohowuJj się nasienniki kapusty 
w piwnicy, ustawiając korzenie w piasku.

Można także przeohować nasienniki ka­
pusty w rowach na pół metra głębokich a 
półtora metra szerokich. W  takim rowie 
pokrywa się dno suohym piaskiem ustawia 
w piasku główki, obsypująo piaskiem ko­
rzenie i łodygi. Następnie pokrywa się rów 
drągami lub deskami i nakrywa ziemią, liść­
mi, perzem lub słomą.

Marchew. Po wybraniu średniej wielko- i 
śoi korzeni składa się je  w małe kopczyki 
na zimę. Wszelkie korzenie zwyrodniałe, 
nadpsute, spleoione, rosochate i tom podo­

bne wady mająoe odrzuca się przy wybie­
raniu nasienników na inny użytek. W y­
sadki marohwi zabezpieczyć należy od mro­
zów i ciepła. W  piwnioy nie powinna cie­
płota być wyższą nad 7— 8 stopni a niższą 
nad 1 stopień. Przysypanie korzeui pia­
skiem lub suchą miałką ziemią piaszczystą 
zapobiegnie gnioiu i ułatwi przechowanie.

Podobnie postępuje się z wyborem i 
przechowaniem wysadków brukwi, rzepy.

Zwracać uwagę na szkody, jakie zrobić 
mogą myszy i szczury i zapobiegać im.

Jan Biedroń.
W szkole gospodyń w Bachowicach 

p. Spytkowice, jest jeszcze kilka miejsc 
wolnych. Kandydatki, ubiegające się o przy­
jęcie do szkoły gospodyń, powinny w iieść 
prośbę do Zarządu szkoły i załączyć świa­
dectwa: szkoły ludowej, moralności i me­
trykę. Kurs rozpoczyna się w listopadzie 
i będzie trwał 8 miesięcy. Opłata miesięczna 
za całkowite utrzymanie i naukę wynosi 
20 K. Niezamożne dziewczęta mogą otrzy­
mać zniżkę opłaty, jeżeli wykażą btan ma­
jątkowy świadectwem ubóstwa.

Kurta gospodarski.} urządza Komitet
c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
w następujących m iejscowościach: w  A n ­
d r y c h o w i e  (pow. W adowicki) kurs trzy­
dniowy, odbędzie się w dn. 4, 5 i 6 listo­
pada b. r . ; w Zaczerniu (pow. Rzeszowski) 
kurs czterodniowy, odbędzie się w dniach 
17, 18 19 i 20 listopada b. r .; w B a b i ­
c a c h  (pow. Chrzanowski) kurs trzydnio­
wy odbędzie się w dniach 2, 3 i 4 grudnia 
b. r . ; w B r z e s z c z a c h  (pow. Bialski) 
kurs czterodniowy, odbędzie się w dniacn 
9, 10, 11 i 12 grudnia b. r.

Wiece rolnicze w sprawie rolniczej or­
ganizacji handlu bydłem i trzodą chlewną 
urządza Komitet c. k. Towarzystwa rolni­
c/ego krakowskiego: W  Ł a p a n o w i e  
(pow. Bocheński) w piątek, dnia 31. paź­
dziernika b . r. o  godzinie 2 pepołudniu . 
w O t w i n o w i e  (pow. Dąbrowski) w  nie­
dzielę, dnia 9 listopada b. r. o godzinie 2 
p o p o ł . ; w R z e p i e n n i k u  biskupim (pow. 
Gorlicki) w niedzielę, dnia 23 listopada 
b. r., o godzinie 1 popoł.; w B a b i c a c h  
(pow. Chrzanowski)w niedzielę dnia 30 li­
stopada b . r. o godz. 2 popoł.

Na wszystkich tych zebraniach wygłosi 
odpowiednie referaty instruktor assocjacji 
rolniczych Komitetu c. k. Towarzystwa rol­
niczego, redaktor „Tygodnika rolniczego“ 
p. Stanisław Jasiński.

Każdemu cierpiącemu na astmę
polecam szczerze proszek „Astami1*, który we 
wszystkich przezemnle zaordynowanych wypi ikaeh 

okazał się jako nsdzwj czaj skuteczny.
Tak pisze pan Dr Dabrrs z Pragi. raj 

Proszek „Astmol“  rrbywać można w  aptekach; 
wielka Ll*szana puszka kosztuje kor. 8‘—. 

AuteHa pod Łabędź" om ", Wiedeń I, Schotten- 
rłng 14, pi sile  Każdumu na życzenie próbną 

preszBn „Astm el“  danne I franKej______
L eży  w  int( recie  kakdego, przy zakupuie 

zwracali uwagę przedewszystkiem u« jakość to­
waru, 3zcze jólnie zaś, jeżeli chudzi o artykuły 
spożywcze. Dlatego też nalezi- żądać zawsze w y­
raźnie M a g g ie g o  k oteb  buljonowycn, jedynie
Sra wdzi wych z 1 rzyżem w gwi bidzie, ponieważ 

Lagglego kostki są uznane za najlepsze.

Czy wiecie już?

Także jarzyny wszelkiego rodzaju 
nabierają wydatnego I znakomitego 
smaku, Jeżeli przy sporządzaniu 
doda slą kilka kropli M A G G IES0 
nnnnnan przyprawy □□□□□od

Sorostowanie. Na podstawie § 19 ust. pi: -
prosimy o wydrukowanie następującego śpie­
wania, odnośnie do nmieszczonego w Nrzo -1 
„Przyjaciel.-, Ludu“ artykułu na stronicy 7-ir.' 
p. t „Trześń“ (pow. Tarnobrzeg).

1) Nieprawdą jest jakoby parafia Trześń w y­
stawiła pleban;^ przed jjO laty dla proboszcza, na­
tomiast 'prawdą jest, że obecny budynek stoi prze­
szło lat 5U i wskutek starości jest tak dalece Iza.- 
sączony, że abrolutnie w nim mieszkać nie rrdraba,

2) Nieprawdą jest, jakoby kościół ogrodzony 
był „rzec. rokiem, natomiast prawdą jest, że ko­
ście. został ogrodzony przed 20 laty,

3) Nieprawdą jest, jakoby ks. proboszcz euciał 
mieć nowy dom piątrowy, natomiast prawdą jest, 
że jeszcze za życia ć. p. ks. Witkowskiego ówcze­
sny komitet przed 7-miu laty powz’'ął uchwałę 
w sprawie wybudowania nowego parterowego po­
mieszkania dla proboszcza, którego budowa znaj­
duje się w  toku, ile że mieszkanie poprzednika 
specjalnie tylko dla jednej osoby i przez niego 
własnym kosztem zbudowano, jako zbyt szczupłe 
w rozmiarach, dla celów parafjalnych się nie na­
daje.

: N A D E S Ł A N E :
■tirto się zdarza

sposobność sznki na i  polecenia dobrego środka 
oj itrunkowege przy zran.eniach. Takim środkiem 
bardzo przydatnym i uznanym, który wskuu 
swego antyseptycznego, chłodzącego 1 kojącegc 
ból działania, zapobiega zapaleniom i przyspiesza 
gojenie, jeat znany w całej monarchii, pragski 

. sam domowy z .pteki B. Fiagnera c. k. nad­
wornego dostawcy v Pradze. — Ten balsam nie 
zmienia się _ew po lat»i’i, je? Inien zatem zna j ­
dować się zawrze w każdym domu na zapas.

N ikt nie wie
dokłtdnł*., jakie potrawy i w 1t kiej ilości ma wolno 
spożywać. Dopiero gdy się < złowi&k nabawia nie­
dyspozycji trawienia, zgagi, karczów, zatwardzenia 
itp. poznaje wadę w odżywianiu. D tego jest-ko­
niecznością mieć zaw ;ze w domu Fellera przeczy­
szczające pigułki rabarbarowe z u? „Blsa-pigułki*. 
Uśmierzają one kurcze, ułatwiają trawienie, łago­
dnie przeczyszcza/;,,, a ą do nabycia w jedynie 
prawdziwym z j  robie u ap fita/za E. V. F“Ilera 
w Stabicy, Elsaplatz Nr. 163 (Kroacja). 6 pndełek 
kosztuje opłatnie tylko 4 kor., a przy sposobności 
można t-Ł. :e uprowadzić Fellera kojący ból fluid 
z n „31se-F'uidu w Ueści 12 flaszek za 5 koron. 
Obydwa uzna' e środki domowe polecamy z wła­
snego doświadczenia jak najgoręcej.

Dr Adam Dobrowolski.
a d w o K a t  K r a j o w y

otworzył Kancelaryę w Brzozowie.
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=  A d r e s y  a J w o k a t o v ;  —=liiKrakóUI Dr Fr. Bardel
Mały Rynek 1. adwokat krajowy.

Krajowy Dr A . Menasse
otworzył kancelaryę adwokacka w ]aś!e przy ul. Kościuszki.

Dr. W. Daniec
ul. Pańska aom własny. adwokat krajowy.

Dr ffiiiconty Orłowicz krajowy
otworzył hancetersę a M o c l ią  w Krośnie.

Dr. E K I Ł  M IE D Z O
o tw o rz y ł w o W iedn iu , I. przy  u licy  

Esslingasse 18 
K a n c e l a r j ę  o b r o n y  K a r n e j .

Adwokat Dr. ERB Wiktor Skołyszewskl
otw orzył kanceiaryę w e F r y s z t a k u .

Or. K. Kulczycki otworzył kance- 
laryę adwskackę 

W Jaśle, przy ul. S Maja naprz. Tow. Zaliozkow.

krajowy Dr Józef Łodygowski
otworzył kan*elar|ę adwoksckę w Żywi u (naprz. poczty)

Kraków, ulica św. Jana 14, 11. p.
rządowo upoważniony geometra cywilny, prze­
prowadza wszelkie roboty w zakres miernictwa 

wchodzące.
A D W O K A T  K R A J O W Y

Dr Aleksander Klaften
przeniósł kanceiaryę z Mostów Wielickich do Lwowa 
ul. Pańska lla. Telefon między miastowy Nr 306.

JÓZEF GRODYŃSKI notaryusz
w  K ra k o w ie , u lic a  S ła w k o w s k a  I. 4 .

Ma reumatyzm, bóle głowy
migrenę i inne bóle nerwowe polecamy jako 
jedyne niezawodne nacieranie

M I G  R O L
(nazwa prawnie zastrzeżona).

Cena flakonu 70 hal. —  Sposób użycia dla 
każdego flakonu dołączony. Najmniej wysyła 
się 2 flakoniki. Fabryka oraz główny skład 
wysyłkowy: C .  K . apteKa obwo­
dowa O. HELLMAN w Tar­

nopolu I. £7.

PLAC POWYSTAWOWY LWÓW, PAŁAC SZTUKI

WYSTAWA ROKU 1863
( P A M I Ą T K I  I D Z I E Ł A  S Z T U K I )  14 S A L .

OTWARTA CODZIENNIE OD 9 RANO DO 6 WIECZ.
t i ł c ł a w i  Eflk h  Młodzież obojga płci i woj- 

■ « . skowi do w a di mistrza włą­
cznie płacą tylko po 2 0  ha l. — W  poniedziałki 

wstęp 1 korona.
C Z Y S T Y  D O C H Ó D  P R Z E Z N A C Z O N Y  N A

F U N D U S Z  W E T E R A N Ó W  R O K U  1 86?

dla rolnictwa i handlu we Lwowie 
Syhstusha 17, telefon Nr. 1677 (1878.
B ardzo  korzystn e  lokacja  pieni 
na książeczki wkładkowe oa 20

P O

przez wkładki 
oron począwszy na

z wypłatą do 5000 K  dzs unie bez wypowiedzenia. — Po­
datek rentowy opłaca Bank z własny oh fandnszdw. — 
Wkładki zamiejscowe przesyła się do Banka najljrzesył;
przez pocztową Kasę oszczędności, której czeki Bank w y­
syła na żądanie bezp łatn ie , tak, że  na każdej p ocz c ie  
p ien iądze bezp łatn ie  d o  B anku w y s ła n e  b y ś  m ogą.

P oiyczK i h ip oteczn e !
Najkorzystniajsa t i najpewniejsza przesyłka pieniędzy 
z Ameryki -w prost d< nas lob do naszych zastępstw 
w A mi ryca, których adresy k_żdej chwili na żąaame 
podajamy. Przesyłki. zt_raje następnie u nas opro­
centowana albo wedłng zlecenia w  krają wypłacone,

I
PP. E m igrantom  zaleca  się  ten sp o­
sób  p rzesy łan ia  w  ich w łasnym  
in teresie , g d y ś  da je  to n a jw ię ­
kszą p e w n o ś ć  b ezp ieczeń stw a .

Słynny, od Ist 4P tysiąckrotnie 
wypróbowana, wyborna, anty* 

saptyozsa r

PRAGSKA MAŚG
=  D O M O W Ą  =

cnrom rany przed zanieczyszczeniem i zapale­
niem, koi ból, przyspiesza gojenie. Dla swej 
wielostronnej skuteczności także jako maść 
miękcząca i ciągnąca, nie powinna brakowań 

w żadnym domu 
Puszka 70 b. Codzienna wysyłka za nadesła­
niem z góry należy tości za 4 puszki 8 K. 16, 
za 10 puszek 7 K. firanko do każdej sUcyi

B r n i n u r n  C. k. D o s t a w c a  D w o r u  
• r n H u n C n  Apteka pod „czarnym orłem" 

PRAGA, Mała Strona, B óg ul. Neruda 208.
U M i Krakowie u jptecs IŁKciura

WszyiUi. czężci optkosanla 
n o szą tą praw nie z a s trze lo n ą
m a rk ą  och ron n ą

ul. Neruda 2Uo.

Zamiast K. 12‘— tylKo K. 5
20.000 ' par trzewików do sznurowania całe z 
dobrej skóry z dobrą nabijaną pudeozwą bkó- 
rzauą- które były przeznaczone na Bałkr,n po- 

t został/ mi teraz z powodu wojny. Cały ranM
a / i j m  « .V  W 15 C V A 1 V U  r r  l u m o o c i  t - i jc a

mężczyzn i kobiet Wysyłka za zr,liczka przez Don. ezportowy 
Arnold Weis*- W i?'’ "* XTlf. Am'’ >c'T',s*!e u .ą j, 2—6

no zastąputw o  
W rse a lA sk a  11,

B

Oilicyjska Spółko ztiyti _  
m i trzody chlewnej

z ograniczoną porękę

Lwów, Kraszewskiego I. 7.
Adres dla lelejjr- „Pecus" Lwów, Tal. Nr 1530.

Jest Centralą handlową dla lokalni oh 
Spółek producentów bydła i zody chlewnej, 
z których stale ładują Spółki powiatowa 
w Rzeszowie, Krośnie, Jaśle, Łańcucie, 
i Sanoku oraz lokalne w Łącku powiat 
Nowy Sącz. w Łużnej powiat Gorlice, 
Łoniowy i ZakŁozyr n. D. powiat Ho* oko.

D 1 BHBHBB
Oszczędzamy
WWNMMMI

nie s łą  n ie  o g ran icza jąc , jeśli
szkodliwej zdrowia kawv ziarni „1

ii jemy zamiast 
ikafW" naj-

dodstków nowość. „T iggkaffol" Fabryka żrcukdw spo­
żywczych Trauienau, Abt. 4. 4 18

S Z K O Ł A
kroju  i szycia
Handy Nłoszcijfislit!
dyplom, uczennica Paryek. 
Akad. Umiej. Dla przyjez­
dnych pensionat ul. Kanne 
licka 1. 14 II p., Kraków

C. k. rządowo upoważnione

Biuro wojskowe
emerytowanego c. 1 k. majora- 
a n d y t o r a  (sędzia wojłkowjl) 

Józefie Mai iosiewteza 
w K ra k ow ie , piso Groble 
1. 6, przedtem uL ’ iWiBizynie- 
cka, przeprowadza wszełzie 

sprawy wojskoWe.

40 resztek ^towatnycŁ^ w
kolorach, nie zbiegających Si% 
tylko za 17 kuron, z powodu 
zwinięcia interesu. „Dom wy­
syłkowy". I  nów , Galicja. 
8—8

Do s >rz ‘dania dom muro­
wany kryty błachl, sox£  

ogrodu około domu. stajnia, 
dwie drewutnie, mdnte, w 
Krośnie przy ul. Rymanows­
kiej. Zgłoszenia Tc nasz Strąk, 
Krosno. Ł—8

Wyborny miód
świeży deserowy, kura­
cyjny z własnej pa&ski 
5 kg. fblatuadka K 8.—. 
Wyborny miód stołowy 
do picia 4•/, litr. gąaiorak 
K 6-80. Wysyła as. aali- 
oską J . M . F A R B A ,  

Podhajce 87.

TAN IE C Z E S K IE  PIERZEI
5 kg i „we 
darte K 9*68, 
lepsza K U Ł

18, 24, iiiM- 
żno-bisłe, miąkis jak pucU, K  
80, 86, 42

Gotowa pościel 
z ( wonejr nanklnu dobrze 
napełniona, pierzyna lut pier- 
m 180 cm długa 116 cm saas. 
K 10, 12, 16, i 18. 2 m długa 
140 cm szer. K 18, 16 1 8 i$L 
Poduszka 80 cm długa. 68 szer. 
K 8, 8 60, i 4. 90 en długa 70 
cm szer. K 4 60, i 6*60 wyko­
nani* według, życzenia. Wjmj* 
miary trzy materaco włoslesno 
na 1 łó*ko K 27 lepsseK 83*—. 
Przesyłka firanko za zaliczką 
od K 10. Wymiana lab swroti 
za zwrotem porta - ‘.rwolona. 
A R T U R . W O L L N C R  

Nr. Aż, k. 1‘ilzna 
f Czechy.) f3
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U l i E Z P t E C Z E N I A  L U D O W E
b ei badania lek arsk iego  dla ludzi zdrowych obojga pici w w ieku od la t2 0 — 55

MOŹPJA Z A W IE R A Ć  POD B A R D ZO  
K O R Z Y S T N Y M I  W A R U N K A M I

= = = = === = = = = = = = = = = = 5 = = =  W  : i 1. ' r-rrr ...................................=

T ow  arzystwie
W  z a i e m n y c h  U b e z p i e c z e ń

w  K r a k o w ie .
' ,yjaśnień udzielają: Dyrełicya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, Stkcye i Agencye.

Biarwiayrj w smakiem zwycięstwa ludu jest l[Bi 

i®] zjednoczenie .ię wszystkich citłonkw w Jed- 

“] arwjy P, p. L.

ewentualnie
M I M O N

Koron.

IZ:
nami.

Za wygrane 
ręcry 

państwo.

ZAKCSZBtlie L3 UdiidłUW "C35.-Ct! fff p ie j
w poręczony j  ptze^ państwo Hamburg 

W ielk iej l>tery1, w której
19 M iliP P ń w  7 3 1 ,0 0 0  M a r e K

bezwarunkowo w ygrać musi.
W myśl nowej uchwały w-sokieg > rządu została 

tą-1 o tery a przez powiększenir kapitału zur .zni. polep^zo- 
pą, gdy i  przeyi^uie wazystirie wygrane zostały pod-wyż- 
szou.e o 'irawie 40% d utyclicza^owej wartości, tak, ze 
żąuna loterya świata tak świetnych sz tus uie przedstawia.

Najwękęza wygrana w najszczęśliwszym wypadku 
djtychczi.a

6 0 0 . 0 0 0  M areK
została powiększony obeonie

n a  M ilio n  M a r e k
Następne najwyższe wygrene mogą wynosić:

1 , 0 0 0 . 0 0 0  MareK
Marek

H

MWs m
190.000
888.900
870.900
m j m
859.000
m - m
830.0(0
m - m
810.009

f i a r e l 305.000
303.000 
2WOOO
301.000 
360 .006
2 0 0 .0 0 0  
100.000
90.090
80.090 
70.006

n a # o  wiele, wyarauyeh po ęOOpQ, 50.030, 4O.OjO>30»QWi. 
20 000. Uj.OCO i t. u

W całości składa się loterya z 100.000 losów z któ­
rych 66.028 i-un.jrów — a » ięę w ięcej niż połow a — 
w ciągu 1  po- sobie następujących, ciągnieniach m.u.eza 
być wyciągnięte.

U.rędowa cena losu 1-go ciągnienia wynosi za

Cały lus 
(At. m s Ł2

«yv

Pół Sosu<tf. 5). K. ą Ćwierć *osu 
(II. 2-50) K. 3

Urzędowy pinu losowania zaopatn zony p^nStwo- 
wemi pięczęcia,cń' w którym uwidoezn:ono wkładki do 
na stępttego.ciJ^nięni* c.az dokładny wykaz wygianych, 
wyay na na ą.^dai i > cigrmo i opłdin'©.

Każdy- u«zo#twls ajostaje urzędową listę ciągnień 
natychmiai s po odbytem ciągnieniu.

W ygtane wypłaca się natychmiast pod gwaraj'cy<, 
państwa. Zlec«pia uprasza się nadsyłać natychmiast, 
a najdalej do

a t .  p a i d z w n i l u .
M U M im lfiM i& M ltllL ill

- ; | ■ -  — ■■■■■ n u. ■»— ■-

!&ainó w ie  u le  do .r,an^ HE dSCltŁlł S£iir.
PaąkgescUiift, Hamburg Nr. iPR.

I caiy Tóe za, 1,2 li,. 
1 pól losu ga (j K.Proszę rai wwlesLć | Iwięrćkisu^ą d Iv

Adres:

L
N tieżytpść załączam przok izom

pocztowym 
proszę pobrać za zaliczką.

Nieodpowiednie
prosię

przekreślić.

DrąbiarKi, prąsy hydraul.
' i wszystkie n aszynj i iorm y do la b -jta c ji 
towarów cemontowyrb, M«r.-yny do cegły c»- 
nentówej Maszyny do dachówek cementowy en 

Maszyny ' do pustaków betonowych. Farm? do
rur, słupów, sto oni i t. p. Prasy do płyt. *Sie- 
ttadta. ^Maszyny do przemywania piasku i żu iru.

Fa b r y k a  m a t i j r n

uf i ;-K3 . M r a s t M i l  ob. Lipska
Broizui lir. £17 bezpł. frnlar o etslłli. fabryki.

PrtŁ 41 - -42%
ni»Uą<tai] składnik po- 
farmowj roślin łuko­

wych.

Po:ai4S-42%
podnosi wydajność

łąk i pastwisk.

4 6 - 4 2 %  SŚI pOttM W I
na-taps:,  i aąjuUai) rmwóę POtaaewy.

m  *Htv.
podnosi wartość pokar­
mowi trawy łąkowej.

Zittka bl^wa
5 ł % - W H

czyni nawdz jeszcze 
tańszym, '

J ó r . e f  K a r r a c h
L w ó w , uO ŚO iunzki I, 18 L .
Piafturtfct 4 t r p w u  «k| d a p m t i  i n p f lg iw ii j .

N iesb ^ ^  w domu 
Niezbędną do podróży 

Ntonrdną do wycieczek 
Niezbędną do sportu 

Niezbędną o każdej 
pogodzie8 - 8

l a n a  MMF p a o c a s t a
z mentoblem.
Wszędzie oabyeia.

F A R F Y
kktei»K, po&usł często 'laiąajf, terpentynę, oleje i wszel­
kie ppzyiory d.o njalowaaia tylko w najŁops*frjt jakości. 
Naji ozmaitsk.e kremy, pudry, mleka liliowego i mydła 
przeciw piegom, LLzajom i wyrzntera skórnym. Eajiep- 
sze środki do wytępiania szczurów 1 myszy. Główny 
skład świoc kościełinycŁk stołowycl* i po.waoiw.ycfy wosr 
kowych i stearynowj cli. N ajl^iaj i najtaniej do naby­
cia tybco w D rogaeryi pod Czarny m psem  S. Ja­

nowskiego w Kroinia.

Wesoły k|cjkt
Jak to, to i to.

Rewna dama, którę 
naleiała do towarzystwa 
opiekuj ącegr, się zwie­
rzętami, będąo napasto­
wany przez muchę, za­
wołała ua słpżąoego;

— Janie I złap to zwie*- 
rzątko, ale ostrożni©, ż©» 
byś n u  krzywdy nte 
zrobił, i wypuść za akpiy

Jan złapał muchą na 
nosie ęy-ej pąpi, niesie 
ją do okna, etwiora ję 
1 powiada:

Wielmożna pani, ny 
fiv.’orze aeszęz pada, mo* 
żeby jęj dać paraspi?

SB
DoJ»ry p rz y ja c ie l,

Lekarr (z dumą): W 
ciągu ostatniego tygodnia 
wyzdrowiało znów ktt« 
ku moich paęjontdw.

Przyjaciel: Tya sam 
temu winien. Dlaczego 
tak mato saimpiea su 
niemi,

SB
Pojętny malec.

Cieeia: Janku, kte te
był Kolumb?

lanek: Ą kura, proszę 
cioci.

Ciocia: Co znowu dla­
czego?

Janek: Bo niósł jaial 
Ciocią: Diy Łpcy co 

pleełeż, kto ci to po­
wiedział?

Jan k: A ho tu w w  
iem^pl jrzŁi toii napisane: 
nJaje Kolumba wprawi­
ło w zdumienie wszyst­
kich'.

— Ej, ty ośje, gdyby 
był kurę, toby przecież 
tdkogp nie zdziwił, że 
zniósł jąjie,.,

— 'i era? już wiem; 
żdziwUft się. że zniósł 
jpje, bo był ltogrłem!

SB
w

Sędzia: Zbrodnię tę 
popełn ił oskajfżooy ts  
szczeftółaiejjSzą śnuąłos- 
cią > w y ra in ov  aniem  I 

O skarżony: O, parne 
sędzio!... Tyłksi* pxoszę 
bardzo bez pochtekstw^..

dEi
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P R Z Y JA C IE L  LUDU
D o I m f o m f  d r z e w a
i krzew y o w ocow e  nabyw ać m ożna po 
. cenach bardzo przystępnych m _ ~

w Madzis udainiczp

GLINKA
eubwencyonowanym przez c. k. Rząd i 1 raj.

Adres: Zakład sadow niczy G L I N K A  
w  Prądniku Czerw onym  poczta w  miejscu.

Cenniki da im o i optatnie. 6—8
Dla instytucji, sadow nictw o popierających 
z n a c z n e  o p u s ty , cd  cen katalogowych.

Ziem ia na sp rzed a *
Towarzystwo „Łemkiwskyj 8ojuz“ w Nowym Sączn sprzeda 
w Zarzeczu kolo Delatynu gospodarstwo obejmująca BO mor­
dów roli i ląk oraz budy lki gospodarcze w całości lub par­
celami. — Wszelkicn iuformacyi udziela i \ mowy zawiera 
podpisany pełnomocnik, do którego na'eżj bezpośrednio się 
zwracać. L»on Fosacki, kandydat notaryalnyw Z

Delatyna.
ze< zu koło

1 -3

Polecamy gorąco wszyskim, którzy ma.ą zamiar jechać do A m e ry k i lab 
K anady, aby udali się z pełnem zaufaniem ty lk o  wprost do

Biufo podróży Zofii Btasiadockioj w Ośwtęjimiu,
= = = = = = =  które nie ma żadnych agentów ani naganiaczy. ==============

„ W I S Ł A
® T o w a r z y s t w o  w z a j e m n e g o  K r e d y t u  

w e Lw ow ie, u lica  L e o n a  S a p ie h y  L . 9? *\
Udzi l i  członki m swoim uLezpieczonym we „Wiśle“ pożyczek na weksle lob 
sKrypta dłużne na najniższy procent i najdogodniejsze warunki spł«ity.

Przyjmuje wiiladhi na KsiążeczKi i płaci od nich 5%.
Podatek rentowy opłaca Towarzystwo z własnych funduszów.

=r===r=r==r=rr====== Udziały członków przynoszą dywidendę. — -  —--------  — —

K oncesyonow . reskryptem c. k. Ministeryum spraw wewn. z d. 9 sierpnia 1898 r. L. 4647.

„ W I S Ł A "
Ludowe Tow. wzaj. ubezp. we Lwowie, Leona Sapiehy 9
zasługuje na poparcie jako najtańsze krajowe Towarzystwo asekuracyjne.

i  Spółka i  
faktorowa
=  w K roinie =
ttrain. i < utnv z patróbR pirrvi

pwyfTagie

wkładki esrez;dA«śei
i płaci S 1 pół procen t od 

dnia złożenia.
Dolary i obce liczy 

aje bezpłatni anajwyżej i wyć 
sk arbon k i dla drobnych osz­
czędności. — Z  Racy nadzór.
czh] W it:< i®. J błoński, po­
seł do Rady państwa, Dr. Fe­
liks Czajkowski, .T< drzej Km- 
kierek, członek Rady nadzor­
cze] Strcn.Lnd.itd. Dyrekcya: - -  | yyjktor g j.Wojciech Lonik i 

korski.

MmM Mmi producentów paszy
ui K r a M e ,  K oiilum acya za nowym  d w orcem  tow arow ym

Adres na listy: Kraków fach 130.
P ra  prowadza wszelkie transakcje paszą ja k : koniczem, 
sianem, stemą I owsem oraz pośredniczy przy dosta­

wie żyta dla c. k. armji.
Dostawy podejmuje tylko od producentów-członków. 
Zakłada lokalne Spółki prodneentów paszy dla wspólnej I 

sprzedaży produktów drobnych producentów.
Adres telegraficzny „Zetpepe“, Kraków. Telefon 384

Polecamy gorąco wszystkim, i  s J
którzy mają zamiar jechać do A m ery k i lub 
K anady, aby udali się z pełnem zaufaniem 

ty lk o  do

BIURA PODRÓŻY
W łodz. K ordyńsk iegow D ukli

T o m a s z a !
,,G w r=zda<( jest ulubionym i najtańszym 

łąkowym nawozem fosforowym

Pod ę w a ra n cy ą  prawdziwą tomasynę 
„ G w ia z d a " dostarcza się we workach 

plombowanych, zaopatrzonych zarejestro­
wanym znakiem „Gwiazda “ na worku 

i ua plombie.

Bezpłatna analiza kontrolna 
w krajowych stacyach 

doświadczalnych
chemiczno-rolniczj ch.

Józef Karrach
L w ó w ,  K o ś c i u s z k i  I. 18. C .

CENNIKI I  BROSZURKI DARMO I O PŁÓTNIE.

Patent austr. 41756. 
W y r ó b  K r a t lo w u K i ! !  

D j s K o n r ł e

p o k r y c ie
d a c h ó w k a  ir.;

Lekkie i piękne, nie wymaga 
nigdy reperacji. 5—1 i  

Najwyzizr stoploń ognlorrwałoścl.

A S B I T
Łapek a sb es iow y  odporny 
na zmiany powietrza i wiatry. 
Fabryk.* łupku  asbestow .

„A  S B I T “ .
Spółka z ograniczoną pnreka.

F R A K Ó W .  
F abryka: ul. Staro w iiśna 89 
B iuro cen ie .: „  48
Dokładne kosztorysy podaje 
Fabryka za doniesieniem dłu­

gości krokiew i U a leniów

Kasa Zaliczkowa w Ipou
■ Stowarzyszenie z ograniczoną poręKą —

przyjmuje wkładki Oszczędności na 5 '/g°/0, udziela po­
życzek wekslowych, hipotecznych, bierze w zastaw 
papiery wartościowe, przeprowadza transakeye. zmienia 
pieniądze zagraniczne i t. p. Prezesem Rady Nadzorczej. 
Dr Adam Fonferko. Dyrekcyę stanowią: Stanisław 
Szczepański; Dr J. Łodygowski i Grzegorz Jakubowicz
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Spróbujcie  
a p r z e k o n a c i e  s i ę
że najlepiej jechać do Ameryki angielskimi okrętami, bo są

W in o  ow ocO w e
jabłecznik, deserowó po 70 h. 
stołowe 40 li. za litr, wysyła 
w beczkach od 80 1. począwszy
Zakład wyrobu win owpOO- 
wych w żółkwi Michała Ole­
arczyka. 12—18

Po bliższe Informacje należy pisać i listy adresować:

Anglo - kontinentales Reise Bureau
(Anglo kontynentalne Biuro podróży).

Olaahaven 22, ROTTERDAM (Holland),

W y ro b y  tkacKie
z najlepszego przędziwa, jaknajstaranniej wykonane, jako to: 
Płótna białe zwykłej i prześcleradłowej szerokości, 
dymy, dreliszkl, chusteczki do nosa, ręczniki, ścierki, obru­
sy, serwety, barchany, flanele, szewioty, płócienka kolor, na far- 
tnszki, sukienki, bluzki 1 silne tkaniny na ubrania męskie poleca

TKALNIA PŁÓCIEN MICHAŁA MPOWIGZA
w Korczynie, obok Kroafia.

O kręty  idą w p rost d o  p o r tó w :
Póln. Ameryki: N ew -Y ork , B oston , Philndelphiia i P orf- 
Kanady: Halifax, St. Jon  i Q uebec. [land.
Poludn. Ameryki .M on tew ideo  i B uen os-A lres  (Argentyna) 

Rio d e  Janeiro i Santos (Brązy 1 ja).
Urzędnicy Polaoyl Oeny niskie. Zastępców poszukuje się.— 
List zwyczajny opłaca eię marką za 25 hal., a pocztówkę 

za 10 hal. ------------------

pierzena pościel LL7 i puch '

Na żądania próbki towarów bezpłatnie. — 
zamówił towar ■ moje] tkalni, ten gdmein 

nie będzie.

,to tylko raz Jeden
lej płócien kupować

Za w Kład Ki złożone w Kasie 
Osżczedności miasta Strzyżowa 
i ża ich odpowiednie oprocen­
towanie rączy miasto Strzyżów

w myśl § 8 statutów. 6—10
Kasa Oszczqdno6ci miasta Strzy­

żowa płaci 5% od wKładeK.
Obliczanie i dopisywanie procentów odbywa się co pół 
roku, i  J. z końcem czerwoa i grudnia każdego roku. 
Kaaa Oszczędności miasta Strzyżów® A a bezpieczeństwo
p —*-—  — i -~ — oMoiloA ninniadze mało-
U i U U  I  V j r  w —  ___ _____

szczególną uwagę PP. opiekunom i kuratorom zu 
że Eaea sieroca płaci od wkładek tylko 47,% .

Na czele zaitsądu Kasy Oszczędności m. Strzyżowa stoją: 
Frezee Wydziału i członek Dyrekcyl:

Witold hr. Łoś 
właściciel dóbr w Zyznowle.

Dr. W ład. Hołnbowicz Dr. Józef Patryn
Dyrektor referent: Prezes Dyrekcyl:

zastępca o. At Cotaryusza lekarz i burmistrz miasta
w  Strzyżowie. Btrayżowa,

1 kg. szare darte 2 K , lepsze 2 40 K, półblałe prima 2-80 K, 
biała 4 K, prima miękkie jak puch 6 K, wyśmienite 7, 8 
i  9-60 K , pach szary 6, 7 K , biały prima 10 E ,  kwap pier­

siowy 12 E , od 5 kg. franko" J  V U  V  --------------------

z gęstego czerwonego, niebieskiego, żół- 
■uwwm f » » a in  tego lub białego inletu(Nanking) 1 plsrzyna 
ok. 180 cm. długa, 120 om. szeroka z 2 poduszkami, każda 
ok. 80 cm, długa, 60 om. szeroka, dostatecznie napełniona 
nowem, szarem, kwapiatemi trwałem pierzem K 16, pdłpu- 
cltem E  20, pierzem puchowsm 24 E. Pojedyncze pierzyny K 10, 
12, 14, 16. Pojedyncze poduszki E  3, 3 50,4. Pierzyny 200:140 
cm. objet. E  13,15,18, 20. Poduszki 90:70 om. objęt. K  4-60, 
5, 6'50. Piernaty z najlepszej dymki 180 :116 cm. objęt. E 13 
i 15 wysyłaod lOEfranko za zaliczkąlnb poprzednią zapłatą.

Max B e rg e r  in Oesctienitz 19Z|V BOhmerwald.
Niema ryzyka ponieważ wymiana dozwoloha lub plenlędze 
zwraca się. Bogato ilugtrowany cennik wszelkich towarów

1 0 -3 5

O T l O t t i l l o y i

rima peszteńską grubą sł«* 
-  nibę i smalec topiony W 
najlepszych gatnnkacu wysy­
łamy również i w 4*/, klg. 
pakietach pocztowych w cenie 
K 7 60 za słoninę a K 8 70 za 
smalec wraz ż opakowaniem, 
loco Budapeszt Leopold Weisz 
i Spółka, Budapeszt IX  Hen- 
tesutoa 17. 1— 4

Cprzadatz zaraz 20 morgów 
>J gruntu przy drodze powia­
towej, dom murowany, sklep 
towarów mieszanych wyarvnk 
wina sprzedaż wódek pod kor­
kiem, stodoła stajnie chlewnie 
nowe, do staoyi kolejowej 1 
km. szkoła dwu klasowa w 
miejscu. Z  głoszenia przyjmuje 
Wojciech Biela Ostrów O. p. 
Ropczyce.

Dzieriawa. Dla 12 biednych
rodzin chłopskich oddam 

folwark w dzierżawę na do 
brych warunkach. Adres: Fiok 
24, p. Sztropko Zemplen m.
Węgry. 2—8

Pierwszy i najstarszy skład w kraju J g  4 kO rO IIY
i haftu, krawie- »

N A J W I Ę K S Z Y  W Y N A L A Z E K
tego stulecia jeat zegarek męzkl kieszon­
kowy „KonkurencyaK z prawdziwym me­
chanizmem szwajcarskim, 80 godzin idący, 
cyferblatt emaliowany, w pięknej masyw­
nej i grawirowanej kopercie, z 10-letnią 
gwarancyą K 3*90. 3 sztuki K 10*50. Je­
żeli slą nie BpodoSa, zwracam pieniądze. 
N a żądanie wysyłam darmo i opla tnie ilustr. 
katalog z 4 000 odbitek zegarków, wyrobów 
jubilerskich i części składowych'zegarków 
Wszelkiego rodzaju narzędzi i instrument, 
muzycznych i towarów galanteryjnych.

P A M M , K W A K Ó W ,  u l .  Z i e l o n a  3 /9 .  6-24

maszyn do szycia i haftu, krawie­
ckich i szewskich oraz do wyrobów 
pończoszkowych i trykotowych. — 
k u rs  haftu bezp łatn ie . Agenta­

mi się nie posługuje.
g  Przyjmuje do naprawy 
| m a s z y n y  do szycia 

w s z e l k i c h  system ów .

JÓZEF IWANICKI,
mechanik specjalista

v Krakowie: Betel Pellera el. Szpitalni L 32.
Cenniki opłatnie I darmo.

L w ó w ,  n l_  A k aL d em  lctea. 1. 2 .

Pocztówkę zawierającą 160 
sztuk znakomitych k w arg li 
marki „B R 1', wysyła za po­

braniem pocztowem
Fabryka serów

BRACI ROLNICKICH 
K ra k ów , W ie lo p o le  7/S

Cenniki na żądanie darmo.

UNIA HAMBURG AMERYKA
Regularne _
rzędnymi parowcami. __ ____ _
HAMBURG— FILADELFIA. HAMBURG -  KANADA.

J Hamburg — Środkowa
Ameryka 

jj Hamburg — Yenuznela 
i  Hamburg — Eolumbja 
E Hamburg — Kuba

j   5 Hamburg — Meksyko
Antverpia — Kanada 

Linja Hamburg-Ameryka prowadzi na prawie wszyst­
kich swoich nowojorskich parowcach cztery klasy prze­
wozowe: I  kajuta, I I  kajuta, I I I  klaaa I międzypoklad. 
Parowce Linji Hambnrg-Ameryka dają przy znakom!- 
tam otrzymaniu, prędki 1 wygodny przewóz dla podró­

żujących w kajutach i wychodźców. 2 1—52■ - •—  *» J _

Hamburg — Brazylja 
Hamburg — La Plata 
Hamburg — Arab ja 
Hamburg — Persja 
Hamburg — Afryka 
Hamburg — Indje zach.

we Lwowie, uilca Gródecka 1. 95, 
w Czerniowcach, Herrengasee 16.

Najlepsze źró d ło  c ze sk ie !

Tanie piane!
lepszego 2-40 K; półbJał, 2'80 K; 
białego puchowatego K. 510, 1 kl. 
najprzedniejszego białego jak śnieg, 
dartego 6-40 i 8 K ; 1 kl. puchu 
szarego 6 i 7 K ; białego przedniego 
10 K ; najprzedniejsz. z piersi 12 K.

Przy odbiorze 5 Klg. opłatnie.
Gotowa pościel z gęstego czerwonego, niebieskiego, białego 
lub żółtego nankinu 1 pierzyna 180 cm. długość 120 cm, sze­
rokości wraz z 2 poduszkami, każda 80 cm. długości, 60 
cm. szerokości napełnlonemi nowem czarom, bardzo trwałem 
pnehowatem ] • .i— 1 nn Tr — -fc.™ oa ni a.
rzyny osobno
rzyny 2 mtr. u i u ^ . .  *  «■— u m .  . . . . w . .  ^  — — ,  —  ,

Poduszki 90 cm. długie, 70 cm. szer. jpo 4-60, 5-20 i 6 70 K. 
Piernaty z mocnego pisanegopłótna 180 cm. długie, 116 cm. 
szerokie po 12'80 i 14-80 K. Wysyła za zaliczką od 12 K po­
cząwszy opłatnie. Wymiana dozwolona, lub zwrot pieniędzy 
za towar nieodpowiedni. Obszerne cenniki darmo i opłatnie.

S. Benlsch w Oeschenltz Nr. 905 Czechy.

Ochrona 
natych­
miasto­

wa. P od ać wiek i płeć, Inform. dar
m o .  Gg. Prali ar. N i ln b  rg , S . 211, (B ay .)

Rozszerzajcie
„Przyjaciela
= L u d i J “ =

5 kg nows darte 
K9-60, lepsza K 
12, białepuszysta 
darte rv 18, 24 

gnieżno-białe 
miękkie jak puch, K 80, 36, 42.

G otow a  p ośc ie l 
z czerwonego nankinu dobrze 
napełniona, pierzynalub piernat 
130 cm dłnga 116 cm szer. K  lO, 
12,15, i 18. 2 m długa 140 cm az, 
K 13,16,18121. Podusaka 86 em 
długa, 58 cm szeroka K 8 ,8  50 
i 4- — . 90 cin długa 70 cm Mer. 
K 4.50 i 5*60, wykonanie według 
życzenia. Wedle miaty 6 mate­
race wlosienne na 1 łóżko & ST, 
lepsze K 33* —. Przesyłka franka 
za zaliczką od K 10. Wymiana 
lub zwrot za zwrotem porta 
dozwolona. 7—26

B e n e d y K t  S a c h i a l ,  
L ob es  N r. 62, obok Pilzna 

Czechy.
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PARCELACYA
2 3 0 0  m orgów  gruntu 

orn eg o  i leśnego
w bardzo urodzajnej i przepuszczalnej glebie.

H o l e  w bogatej kulturze są wszystkie drenowane i wolne od wylewów, łąki 
zmeliorowane, wskutek czego przynoszą znaczne dochody, lasy do rąbania i mio­

dniki, zręby< na grunta orne do przeistoczenia.
Obszary te sprzeda MorawrKi bank agrarny i przemysłowy
w  B e m i e  w najkorzystniejszych warunkach, ratami do spłacenia. Do tego

należą:
tr*r foiwarKi i las W gminie Y/ysoHiej (pow. Strzyżów n/YV.), 
1, 3 i 6 km. od stacyi kolejowej Dobrzechów. Kościół rz. - katolicki i ruski, 2 szkoły 
polskie i 1 ruska w miejscu. Terena naftowe. Razem 650 morgów gruntu ornego 
i 1100 m lasu.foiwarK Zrącin. (5 km. od pow. miasta i stac. Krosno), bardzo ładny 
pałac z wielkim patkiem, budynki gosp. murowane, pod dachówką. Do sprzedania 
s 20 mórg omego gruntu, 90 mórg, najrentowniejszych zmeliorowanych łąk i ‘200 
mórg lasu młodego. Kościół i szkoła w miejscu.
foiwarK Witanowice górne ma 290 m orgów gruntu ornego, leży 
1 km. od kolei. 3 km. od pow miasta W adowice.
foiwarK Biała-L,ipniK, gdzie jest do sprzedania duży dom mieszkalny 
i budynki gospodarcze w bardzo dobrym. stanie z bO mórg gruntu ornego naj­
lepszej gleby. W obec tego, że w pobliżu się znajdują wyższe szkoły, jest ten 
majątek pod  wzlęaem wychowania dzieci bardzo korzystny dla większej familji 
Inforaiacji udziela dysponent banku lub nadleśniczy, oba w gm Wysokiej, poczta 
i telegraf Doprzcchów, i dysponent banku w Zręcinie, poczta  Chorkówka (pow.

Krosno).

Bandaże
fa*prwjBuk'iir;p<r 
pka 3 do 12 kor. 
Na przepuklino 
fornal * 10 do 86 
ker. Kk prtepukli- 
ne pachwinową 4 
do 16 kor. Na
prjepuklii_ę pa­
chwinową gdy już
r a w dół 6 do 

hor. Opaski 
pnuciW opadaniu

 ____  macicy6 do 20kor.
talóoht gumowe na żylaki

Jj, Zamawiając na’eżj 
ać miarą w okuło ciału 

którego boku pr*«- 
wielka? "Wiek;1

 — ... Jak długo trwa?
nosił jakie bandeżi i czy 

l prnechodżil Operacyą? 
yła dyskretnie j. . zaliczką 
lewą. Gdy fltiOdpowlada 
noinfc w j oaitaiiĆ ffit L. 
iczek, larabof. Nr* 6JS 

7—jfc
• iprttJft&la ia pra. «o»ną

fceną dn*y kamieniołom z 
kawatkittn grnrtJ hjiSKó Kra­
kowa. Zgłoszenia do Idnmistr. 
przyjaciela  Ludu“ , Kraków.

>isaó

D

B a r c t a ? ,  f l a n e l e ,
m aterye na suknie damskie, kanafasy, ox - 
forty, szylony, materye na odzież dla m ęż­
czyzn i ch łopców , ręczniki, chusteczki i o b ­
rusy, jak o  tuż w sźd k le  w yroby  tkaride 
w najlepszych gatunkach poleca najtaniej 

ewangelicka firma

Hu der i Lochman, tKalnip
Norę Mesto p/Metuji (Czechy).

Przepysznie w ykonana kolekcya w zorów  
bezpłatnie i tranko. 6—10

Ajencja Ton. wzaj ukazp. „V71ćła" znajduje 
tlf Kraków, ul, Wolska 19 w AOm. „Przy­
jaciela Ludu" gdzie przyjmuje się ubezpiecze­
nie I udziale elf wstalkich rad i wyjećnled 

w sprawia ubezpieczeń.

NA R A TY M A S Z Y N Y
do szycia i haftu

po1eca

KM bziłM  w Lnji
firmy

R .  P a w ł o w s k i
w Hrakowie. Rynek 18.

Cenniki z Iltstoryą mas: ru darmo i opłatnie.

^Pr2^wiąfeszycl^zBmów|eniach^ojvfęl^amc^J ******

THIERRfEGG BALSAM
jedynie prewdzi y, skuteczny przy 
wszystkich chorobach dróg oddecho­
wych, kaszlu, chrypce, katarze, chorobie 
płuc, zafiegmieniu, braku apetytu, złem 
trawieniu, cholerycznych boleściach kur- 
fcżkch żołądka etc. Ż,eWnętrznie> przy 
WLzystk jh chorobach ust, bolu zębów, 
jako woda do ust, oparzeniach, wy­

rzutach etc.

12[2 albo 6il albo 
1 duła flaszka po­

dróżna K. 6-60

mmrm MMć geofohom
skatecunr również przyzu- 
sfcarzftłych -anaćh, rakowa­
tych puchlina.i-.h, żapale- 
niom, wrzodach, karbun- 

kuiach, wyciaga ciała obce, czyni bolesne 
operacyo zbędnymi. 2 słoiki 3-60.

Apteka pid „Aniołem Stróżem“ A.
w  P regra d z ie  o b o k  Rohitsoh. Dostać można we wszyst-

20

Thierry
[rauz.e  ouok n on n scn . uostac można we wszyi 
kich aptekach, hurtów nie w arosmeryach. 17-1

W a ln a  d la  k tżd ago l W a ż n a  d la  ka żd ac o l

DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE.
Najlepszem lekarstwen w , wielu ciężkich cierpien.ach jest 
sławne W I N O  Ż I O Ł O W g , które pobudza tra wienie i czy­
ści krew. Wino to jest wyciągiem umiejętnie dobranych ziół

_  obntrukcyi. W czas użyte _______
Z  l o t  .O W E  nsuwa W najk-ćtszam bzhśie b ó l g ło w y , zgagę,

j . _ -------  —  wzmacniaj ącym,
Cena flaszki kor. MO.

3 flaszki wysyłamy op la m ić  nic licząc opakowania ani skrzynki 
Jedyny wyrób i skład wysy.kowy:

G. k. ikrieka  C yrku la rn a  J .  L E W I C K I E G O  w  B o c z a c z o , Rynek.

K u p u la c
lub zam awiając towary, uprzejm ie p ro­
simy naszyar. Prryjaclóf pow oływ ać 

się na „Przyjaciela Ludu1,,

18.000 
podziąkowań 

cd wdzjccinrcli 
Lzlramnith Światową sławę |

uzyskał w krótkim czasie

1.200 
I t w p  (p :-

S L .j C Z 8Ć] od
Ickcr",

znany i wychwalany powszechnie ś r o d e k  do  
n a c i e r a n i a  pod nazwą

Ichtomento.
który setkom tysięcy cierpiącym przywrócił zdro­
wie i dziś jest prawie u każdego ulnbijnym środ­
kiem domowym, który juk najbardziej astarzne 

i uporczywe wypaufei:
reum atyzm u, f o f i f t l ,  n e rw o b ó li, bo lu  g ło w y  
lu b  z ę b ó w , k łu cia  w  bok u , spuchlizny, za p . - 
lenia s ta w ó w  i tym p od ou n e  deleg liw ośei
usuwa bezpowrotnie w jak najkrótszym czasie, 
nawet w tvch wypadkach, w których inne środki 
nie pomogły. Skuiek n adzw ycza jn y . D zia łan ie  

szybk ie  L peW fie.
Jedyna główna fabryk a • wysyłka 
prawdziwego i u h T O M E N T O L U  
Jjajoratorjum ch em iczn e  aptekarza

V M im , blilk 382.
Pocztą * ’ysyl* się franco — (z opłaconą pocztą)
5 fla szek  ta  6 k o ro n , - -  i u fla szek  za  
10 k o ro n , —  25 fla szek  za  2ft k o ro n . 
UWAGA:  Uprasza się żądać tylko Ichtotnentolu 
w plombow&netń opakowania i zamawiać lchto- 

mentol ty lke  ze  Sam bora.



P R Z Y J A C I E L  L U D U Nr. 44

Syndykat Rolniczy
W  K R A K O W I E

ma zawsze na składzie i poleca najtaniej wszelkiego ro­
dzaju nasiona zbóż, koniczyn i traw.— Nawozy sztuczne 
(żużle i superfosfaty, wapno). — Otręby. — Makuchy. — 
Maszyny i narzędzia rolnicze dla małych i średnich 

gospodarstw wiejskich. — Węgle, koks i cement.

Kółka rolnicze mogą c a ł e  z a p o t r z e b o w a n i e  pokrywać 
w Syndykacie rolniczym i mają bardzo wielkie o p u s t y .  
Narzędzia rolnicze, jak młynki do czyszczenia zboża siecz­
karnie i t. p., można dostać w Syndykacie już po kilka­

dziesiąt koron za sztukę.

SINA PEIZ
Kraków, 

ul. Gertrudy 29/L.
Harmonl- 
kaz 8 kla­
wiszami 

k.2 80zl0 
klawisza­
mi i 2 re-

__________ ]estrami
K 7. Remt. anker zegarek mę­
ski wyregulowany z gwaranc. 
K 4-50. Garnitur obrus z 6 ser­
wetami z trwalej i pięknej ma- 
terji, cały garnitur 3 Korony. 
Cennik na żądanie wysyłam 
darmo 1 opłatnie. 8—12

7-15

Radzimy, żeby po kilku gospodarzy zamówiło czy to na­
wozy w wagonach, czy narzędzia do wspólnej obróbki roli 

i zboża, a wtedy taniej im kupno wypadnie.

U W A G A :  S p ółk i h a n d lo w o -r o ln ic z e , a m ia n o w ic ie : w  BOCHNI, 
C H O C H O ŁO W IE , R A JB R O C IE , T R ZC IA N IE , ZA S S O W IE , ŻEG O ­
CINIE, n astęp n ie  M IA R K A  w  B rzesk u , Ł A N  w  D ą b ro w e j, SIERP 
w  G o r lica ch , R O LN IK  w  Jaśle , J E D N O Ś Ć  w  K ra k o w ie , SK IB A  
w  K ętach , SN O P w  K ro śn ie , K O SA  w  L im a n ow e j, K ŁO S w  M ielcu , 
N IW A  w  M yślen icach , ZA G O N  w  N ow ym  S ączu , P O D H A LE  w  N o­
w y m  T a rg u , R O L A  w  S k aw in ie , G LE BA w  T a r n o b rz e g u , PLO N  
w  T a rn o w ie  i SIE JB A  w  Ż y w cu  m ają  w szy stk ie  p o w y ż sz e  a rty ­
k u ły  ro ln ic z e  z e  Syndykatu  ro ln ic z e g o  i d os ta rcza ją  ich  ró w n ie ż  

ro ln ik o m  p o  n a jn iższy ch  cen ach .

Strażnica Polski Ludowej
Miesięcznik Niepodległościowej Młodzieży,

Wychodzi co miesiąc w Krakowie, Rynek 6 (Sza • kamienica). 
Prenumerata 6 K  rocznie z przesyłką pocztową.

Numer pojedynczy 50 hal.

Do rozparcelowania folwark
w powiecie Gorlickim, obejmujący obszaru mer. 220, w tern | 
roli uprawnej mor. 46, łąki mor. 75, ogrodu i obejścia gospo- 1 
darczego mor. 6, zrębu mer. 7, zagajników od 18—25 lat mor. 
61, drzewostanu mieszanego 50-cio letniego mor. 87. Bliższych 
szczegółów udzieli Administracya dóbr Ropa p. loco kołon —i

Plaster na nagniotki z gwa- 
rancyą wygubienia w ciągu 
3 dni. cena 1 kr. Środek na 
ból zębów usuwający natych­

miast ból, 1 kr„ poleca
„llRtyseptyka" Kraków. Fach poczt 77.
Oprócz powyższych poleca wa­
tę. opatrunki, pasy przepukli­
nowe (ruptnrowe) pasy bruszne 

opaski dla kobiet i t. p. 
Esencye do wyrobu rumu I 
wszelkich wódek. Każdy mota 
sam sobie w domu wyrabiać 

rum i najlepsze wódki.

Jaja w ylęgow e
kur „Wajenaotów“ złotych po 
30 hal. za sztukę wraz z opa­
kowaniem sprzedaje Hodowla 
kur W. Serafina w M raźnicy 

p. Borysław.

i i n c i M s i l l i
u lica  S zew sk a  13/21.

Sprzedaje towary i 
nadal po nadzwy­
czaj niskich cenach: 
1 Brytania Anker 
Rem. syst. Roskopf 

_̂ .r 36 godz. z pięknym
^5£S&Si' ’ łańcuszkiem koron 

3-90, 1 amer elektr. złoty Rem. 
z marką Splondit, nadzwyczaj 
plaski, modny kawalerski, z me­
talowym cyferblatem 36 godz. 
idący, szwajcarski werk z łań­
cuszkiem kor. 4-70 Srebrny 
Roskopf o trzech kopertach, 
bardzo silny, kor. 11-—. Stalo­
w y damski Remontoir kor. 7-80. 
Budzik najlepszy koron 3‘—. 
Łańcuszki srebrne od kor. 2'—. 
Zegarki złote damskie od kor. 
‘20-—. Bogato ilustrowane cen­
niki na żądanie darmo i opla- 
tnie. 4—13

Mechaniczna fabryka bed­
narska Piotra Smyczyń- 

skiego w Przemyślu ul. Ki­
lińskiego 5, poleca doborowe 
beczki dębowe na kapustę. W y- 

j konuje beczki dębowe i wszel­
kie kadzie na piwo, wino, spi 
rytus, również beczki bukowe 
na naftę, oliwy i t. p. po ce- 

I nach umiarkowanych. 3—3

Nie wspierajcie wrogiclr 
gazet p ieniędzmi za 
egłeszenia!

Gorlic. 2 -6

N a jw ięk sze  T o w a r z y s tw o  o k rę to w e  i k o le jo w e  .

caiRBiai piciFic i i i h h t  u i r i i Y
posiada najszybsze połączenie z T ry e s tu  do K an ad y  i z A n tw erp ii do 

K anady a także do A m ery k i P ó łn o cn e j.
Okręty towarzystwa Ganadian Pacific wychodzące z Tryestn, nie posiadają 
w cale tniędzypoH ładu ale tylko same kajuty na kilka osób, mianowicie tylko 
kajuty drugiej i trzeciej klasy, wskutek tego wszyscy pasażerowie mogą uży­
wać pokładu do spacern, sal do palenia, salonów dla pań, sal muzycznych i t.d.

Najwygodniejsza i najtańsza podróż. 
Towarzystwo Canadian Pacific ma własne biura okrętowe we Lwowie, 
Krakowie, Oświęcimiu, Szczakowej, Brodach, Hnsiatynie i Podwołoczyskach.

śnteń udziela Biuro w Krakowie, ul. Pawia 1. 14.

tfrdaw ca i od p ow ied z ia ln y  red a k tor  JAN STAPIŃSKI. Z Drukarni Narodowej w  Krakowie, ul. W olska 19.


